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W przededniu ważnych decyzji CRZZ
Niculescu i Rumuni ciqgle na czele «

sukces »Bałtyków
Red. Wacław Fajge telefonuje z Zakopanego.

Oddawna w omówieniach Tour de Pologne zwracaliśmy uwagę na 
etap górski Katowice — Zakopane. Wszyscy jeżdżący na rowerze, choć­
by tylko dla przyjemności, zdają sobie sprawę jak ciężkie są warunki 
jazdy na rowerze w terenie leldko choćby pagórkowatym. A cóż tu 
mówić o górach, o trudnym dla kolarzy odcinku dzisiejszych wiraży.

Są tacy, którzy potrafią sobie doskonale w takich wypadkach da­
wać radę, z łatwością forsować wszystkie wzniesienia. Na ten temat 
dużo się mówiło przed startem w Katowicach. Z ust kolarskich fachow­
ców nie schodziły nazwiska Włochów: Spalazzi, Locatelli, Zuchelli, 
często wymieniano Francuzów Alix, Riegert, nie zapomniano i o na­
szym Nowoczku. Ci mieli być owymi górskimi specjalistami od wspi­
naczki, od karkołomnych zjazdów.

Przed startem w Katowicach, a nawet podczas jazdy etapowej 
„zdegradowano” leadera Niculescu, odbierając mu żółtą koszulkę, 
, zmuszono” go nawet do utraty dobrych minut na rzecz głośno rekla­
mowanych Włochów.

Wyścig jednak miał inny prze­
bieg, daleko odbiegający od szcze­
gółowego „programu’. Zaczęło się 
również inaczej, bo nie w Krako­
wie, a w Sosnowcu — 8 kilometrów 
po starcie. Tam.zrodziła się pierw­
sza ucieczka, tam wysunęli się do 
przodu: Gehri, Olsen, Clark G. Chi- 
chomban, Negoescu, Salminem i 
Clarke H.

I warto byłoby dać konia z rzę­
dem temu, kto zdołałby przepowie­
dzieć. że ta spora gromadka potra­
fi zdobyć się na trasie do Krako­
wa, aż na pięciominutową przewa­
gę. Za nimi, o debrę 4 minuty ru­
szył w pogoń Salÿga, dziś rewela­
cyjny kolarz tak pod względem 
stylu jazdy, jak kondycji i szyb­
kości.

Minęliśmy w ostrym tempie Kra­
ków. Wjeżdżamy na teren mocno 
już pofałdowany. I oto pierwszy 
zwiastun rozsypania się czołówki 
(czyżby zbliżającej się kapitulacji?) 
— odpada Chichomban. Pod Mogi­
lanami rezygnuje Salminen, a wraz 
z nim i Negoescu. W czołówce — 
już tylko Olsen, Clark i Gheri, a 
paręset metrów za nimi, H. Clarke.

Jeżeli chodzi o Polaków — to je­
dynie Sałyga usiłuje walczyć z 
„uciekinierami”. On jeden, chociaż 
z opóźnieniem 9 minut, potrafił w 
dalszym ciągu utrzymać swoją 
zycję.

Przejechał obok nas, nawet 
uśmiechnął — widać, że obok 
skonałej kondycji i humor mu 
pisuje.

Upływa dalsza minuta i dopiero 
zgłasza swoje przybycie następna 
grupa, prowadzona przez Alix i Va- 
yerkę (CSR). Minęliśmy już Myśle­
nice, mijamy zrozpaczonego Fina 
Salminena. Pięknie dzisiaj jechał, 
teraz stoi na szosie i płacze. Prze­
cież na urwanej osi w tylnym ko­
le nie można dalej jechać!

Szosa coraz bardziej pnie się w 
górę. Naprawa — do niej prowa­
dzą kręte serpentyny, ciężkie nie­
zwykle i trudne dla kolarza. Pościg 
jednak trwa, wyścig staje się co­
raz' bardziej wyczerpujący, trwa 
zacięta walka o czas, o kilometry 
■«'zniesień. Przecież to dziś decydu­
jący etap VIII Tour de Pologne.

Wreszcie i Obidowa, wstrętne, 
znienawidzone przez kolarzy gó- 
rzysko! Polacy dobrze ją znają. 
Wiedzą jak jest dla nich bezlitosna. 
Nawet dla największych śmiałków 
rowerowych. Ona zawsze ich dzie­
siątkowała. Ona wyznaczała zwy­
cięzcę, właśnie ona a nie kto inny.

Była ciężka i dla G. Clarka i 
Olsena, ale dla nich jest już teraz 
łatwa droga — przelecą przez No­
wy Targ, Biały Dunajec i — Zako­
pane... kres dzisiejszym męczar-' 
niom.

Długo czekamy na następnych. 
Dopiero po 10 minutach jedzie Ghe­
ri. Za nim trzyminutowa przerwa, 
dzieląca Szwajcara od Riegert. da­
lej Anglik H. Clarke i liczne towa­
rzystwo złożone z Włochów, Fran­
cuzów, Rumunów i Polaka Sałygi. 
Ciężko jadą. Widzimy ich dopiero 
na dole. Jadą balansując się coraz

ciężej, to na lewo to na prawo. Ja­
dą po szosie zygzakiem, ale nawet 
ten sposób górskiej wspinaczki nie 
zbliży ich do leaderów. Ich dzisiej­
sza pozycja jest już stracona.

Przyjeżdżają wreszcie i Polacy, 
Napierała, Wójcik, po dwóch prze­
bitych gumach, Nowoczek, Wrze­
siński i Siemiński.

Dalekie dzisiaj zajmą miejsca. 
Góry to nie ich specjalność. Wresz­
cie i Nowy Targ 1 defekt w rowe­
rze Sałygi i H. Ciarkę. Jedziemy 
po złej Szosie. Czeka na nas jeszcze 
męczący objazd w Poroninie i 
upragnione przez wszystkich Zako­
pane, oraz dzień zasłużonego spo­
czynku w stolicy naszych Tatr.

WACŁAW FAJGE.
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Wyniki 9 etapu Katowice — Zako­
pane

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
H)

12) Puklicky (CSR) 5,41,38; 13) Zu- 
chelli (Włochy) 5.41,39; 14) Chichom 
ban (Rumunia) 5.43.11; 15) Saun-
ders (Anglia) 5.43,12; 16) Siemiński 
(Ogniwo) 5,43,33; 17) Napierała (Pol 
ska) 5.44,13; 18) Punkkinen (Fin­
landia) 5:44.54; 19) Wrzesiński (Pol 
ska) 5,45,27; 20) Nowoczek (Polska) 
5,45,29.

Pozostali Polacy uplasowali się na 
następujących miejscach: 22) Sały- 
ga, 24) Wójcik, 26) Kapiak, 27) Pa­
procki, 28) Rzeźnicki. Na 34-tym 
miejscu uplasował się . zwycięzca 
VIII etapu — A. Sowa. Ostatni przy 
był na metę Broszczak.

Klasyfikacja drużynowa IX etapu:
1) Francja 17,00,31

195 km

G. Ciarek (Anglia) 5.28,32 
Olsen (Dania) 5.30.00
Gheri (Szwajcaria) 5,37,08 
Riegert (Francja) 5,39.17 
Norhadian (Rumunia) 5.39. lr 
Lemay (Francja) 5,40.35 
Locatelli (Włochy) 5.40,38 
Alix (Francja) 5.40.39 
Spalazzi (Włochy) 5,41,34 
Sandru (Rumunia) 5,41,35 
Niculescu (Rumunia) 5.41,37;

2) Rumunia 17,02,31
3) Włochy 17,03,51
4) Anglia 17,04,33 

Polska 17,15,09 
Dania 17,34,55 
CSR 17,38,55 
Finlandia 17,39,50 
Polonia Francuska 18,20,3

5)
6)
7)
8)
9)

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 9 ETAPACH.

Rumunia 146,17,55 
Włochy 146,44,52 
Polska 146,47,45 . 
Anglia 146,54,30 
Francja 147,02,42 
Dama 148,56,42 
CSR 150,12,47 
Finlandia 151,37.03 
Polonia Francuska 154,07,41.

Ogólna klasyfikacja indywidualna 
po IX etapach:

1) Niculescu (Rumunia) 48,40,40, 
2) Locatelli (Włochy) 48,41,50, 3) 
Clarc G. (Anglia) 48,42,52, 4) Olsen 
(Dania) 48,43,01, 5) Spalazzi (Wio­
chy) 48,43.14, 6) Wójcik '
49,02,39, 7) Wrzesiński
49,04,27, 
49,05,08, 
49,07,53, 10) Alix (Francja) 49,08.27 
11) Nowoczek (Polska) 49,13.06, 
13) Wittek (Polonia) 49.26.42, 22)
Napierała (Polska) 49,57,07, 25)
Rzeźnicki 50.30.41.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

8)
9)

Riegert 
Lémay

(Polska)
(Polska) 

(Francja) 
(Francja)

(Foto Kleczelt)Bezskuteczny pościg za Sową na ulicach Bytomia
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Zwycięstwo »Tour de Pologne«
Zakopane (tel. wł ). Dwie trzecie 

Tour de Pologne mamy już za so­
bą. Sytuacja naogół, mimo najróż­
norodniejszych przypuszczeń nie 
uległa na etapie Katowice—Zako­
pane zmianie. Rumunia prowadzi 
w dalszym ciągu drużynowo. — 
Niculescu w dalszym ciągu nosi 
żółtą koszulkę leadera. Polacy stra­
cili do Rumunii wiele cennych mi­
nut, i stracili drugie miejsce w kla­
syfikacji drużynowej na rzecz Wło­
chów, zajmując w klasyfikacji eta­
powej aż piąte miejsce z różnicą 
15-tu minut za Francuzami.

GDYNIA. Turniej tenisowy o mi- 
i przyniósł następu-strzostwo Gdyni 

jące wynik:: .
W finale gry 

czyzn Piątek, po 
wej walce, pokonał Mrokowskiego 
6:2. 7:5. 0:6, 0:6, 6:2;

w finale gry pojedyńczej kobiet 
Mikicka wygrała z Niewiadomską 
6:3 6:3';

pojedyńczej męż- 
zaclętej 5-cioseto-

cei esi

samotnie jechał Polak z Francji Aleksander Sowa, zwy 
cięzca etapu Wrocław Katowice.

Trzeba być zresztą szczerym. Po 
drużynie polskiej nie spodziewali­
śmy się żadnych cudów. Polacy szl: 
na dziewiątym etapie dosłownie bez 
żadnych szans. Trudno. Są to sło­
wa przykre dla wielu z nas, ale nie­
stety prawdziwe i muśliny się z ni­
mi pogodzić. Brak nam szybkości, 
nie najlepiej jest z taktyką, stare 
asy są u schyłku swojej kariery 
sportowej.

Etap IX wygra) Geoffrey Ciarek, 
zwycięzca etapu Poznań—Wrocław 
i to wygrał w porywającym stylu, 
uzyskując czas z trzynastominufo- 
wą przewagą nad 10-tym na mecie 
leaderem Niculescu. Od pierwszego 
Polaka, Napierały dzieli go różnica 
16-tu minut. Wniosek stąd prosty 
i nie potrzebujący żadnych komen­
tarzy.

Wyścig by! trudny. Rozegrany w 
bardzo szybkim tempie, nie „leżał“ 
naszym kolarzom.

Tak pokrótce przedstawiłby się 
kolejny komentarz etapowy, gdyby, 
nie szczęśliwy traf, który pozwolił 
mi przez , połowę praw e trasy je­
chać pięć minut za wyścigiem, t. zn. 
za ostatnim wozem kolumny samo­
chodowej. Piszę: „szczęśliwy traf“, 
bo za taki szczęśliwy wypadek, 
uważam nie wielką awarię Willisa, 
którym jechałem i na którym po

Tenisiści wyjechali 
do Budapesztu

W środę o godz. 23.55 wyjechali 
z Warszawy do Budapesztu na Mię­
dzynarodowe Mistrzostwa Tenisowe 
Węgier, Wł. Skonecki i junior Ra- 
dzio. W Katowicach dołączyli się do 
nich: J. Jędrzejowska i J. Piątek.

Turniej w Budapeszcie,'który we­
dług ostatnich wiadomości będzie 
silnie obsadzony, rozpoczyna się 1 
września i trwać będzie do 7 wrześ 
nia. Skonecki grać będzie miksta 
z Jędrzejowską. Radzio weźmie 
udział w turnieju juniorów.

naprawie dogoniliśmy zawodników. 
Jak wygląda szosa, po przejeż- 

dzie ostatniego zawodnika, jaki jest 
nastrój tłumów, jak tłumy reagują 
na zwycięstwo kolarzy zagramcz- 
nych i porażkę Polaków?

Gromadki zebranych reagują, 
rzecz zrozumiała, bardzo różnie. — 
Jest tyle wiariantów w tej właśnie 
reakcji, że opisanie ich nie leży w 
granicach możliwości dziennikarza. 
Trzeba być' psychologiem i to psy­
chologiem wytrawnym.

— Anglik prowadzi, za nim Duń­
czyk, Szwajcar, Rumun... a gdzie są 
Polacy... — oto pierwszy odruch. 
Wśród czolówkj na dziewiątym eta­
pie nie było Polaków. Tym nie 
mniej tłumy gorąco oklaskiwały czo 
łówkę.

— „To przecież zagran;ca... a 
zresztą są lepsi... tak są lepsi“. Spy­
chać było i na szosach i na pagór­
kach serpentynach, w miastach...

„Są lepsi“, słychać było w Kra­
kowie...

Ale to nic, w tym towarzystwie 
wypada i przegrać. Niech opowie­
dzą, u siebie w kraju jak to my w 
Polsce urządzamy wyścigi szosowe.

Tak czołówka wśród burzy o- 
klasków zbierała kwiaty.

Gdzieś tam daleko za Myślenica­
mi stała przy szosie niewielka grup 
ka chłopców. Nasz Willys, w któ­
rym nie wiem po raz który z kolei 
zagotowała się woda, zatrzymał 
się ze zgrzytem hamulców.

— „No i jadą... ale ilu ich jedzie 
i to z różnych krajów — jak to 
dobrze, gdy ludzie tak walczą. Ja- 
bym swoich synów nie straciła, 
gdyby tylko takie wojny istniały“.

Nie wem jak nazywa się owa 
starsza kobieta w samodziałowej 
spódnicy, która wypowiedz;ala te 
słowa na temat tegorocznego Tour 
de Pologne. Ale te właśnie proste 
słowa jednego z milionów widzów 
oglądających wyścig mów:ą same 
za siebie, mówią o tym, że mimo iż 
drużyna polska nie osiągnęła suk­
cesów, to wyścig wygraliśmy, wy-

grali go organizatorzy przez hasło 
„Wyścigu Pokoju“.

W miejscowości Naprawa, przed 
słynnym wzniesieniem Obidowa za­
trzymaliśmy samochód nie należą­
cy do kolumny, który na pełnym 
gazie jechał do czoła. W samocho­
dzie siedzi czerwony zdenerwowa­
ny jegomość.

— Panie szanowny, jak to można, 
żeby nasi tak przegrywali? Trzeba 

■ im pomóc za wszelką cenę. Należy 
przed czołówką rozsypać” szkło... 
tak należy robić, zwycięstwo osią­
ga się za wszelką cenę... W walce 
dozwolone są wszelkie środki...”

Próbowałem za sędzią Wajger- 
tem uspokoić zdenerwowanego 
„miłośnika sportu”, zaczęliśmy mu 
klarować, że tak nie wolno, żę wy­
ścigi urządza się po to, aby zwycię­
żył najlepszy, że sport rozumiemy 
zupełnie inaczej niż opisują go nam 
w sensacyjnych amerykańskich ro­
mansach kryminalno sportowych...

Skończyło się na tym, że byliśmy 
zmuszeni poprosić dyżurnego funk­
cjonariusza MO, aby przypilnował 
„pasażera” i nie pozwolił mu ru­
szyć Za wyścigiem.

Kiedy wyminęliśmy 
kiedy mknęliśmy przez 
najca, obserwowaliśmy 
rali żywo dyskutujących na temat 
wyścigu. Ludność miejscowa samo­
rzutnie zorganizowała zaopatrzenie 
kolarzy w wodę. Nawet staruszki- 
góralki przygarbione wiekiem sta­
ły na skraju szosy z małymi kub­
kami napełnionymi mlekiem i wo­
dą.

Mamy za sobą najcięższy etap 
Touru, a jutro odpoczywamy.

Jutro pokażemy zawodnikom za­
granicznym piękno naszych Tatr. 
Pojutrze start do 
najkrótszego etapu Zakopane — 
Kraków.

MIECZYSŁAW DERBIEN.

Obidowę, 
dolinę Du- 
grupy gó-

najszybszego i



CRZZ zwołuje wielko naradę
dla omówienia problemów sportu

Sport żwiązkowy przeszedł wła­
ściwie pierwszy etap pracy po do­
konanej reorganizacji. Okres ten 
pozwolił na dokonanie wstępnej 
analizy osiągnięć oraz stwierdzenie 
braków 1 niedomagań.

Dla wszystkich obserwujących 
życie sportowe w Polsce nis ulega 
kwestii, że dokonanie reorganizacji 
w sporcie i wychowaniu fizycznym 
miało na celu spowodowanie prze­
łomu j skierowanie uwagi poza wa­
lorami fizycznymi i atrakcyjnością 
na zagadnienia wychowawcze spor­
tu i jego rolę społeczną.

Zrzeszenia sportowe, kluby wy­
czynowe i koła sportowe mają za 
zadanie przede wszystkim spopu­
laryzowanie wychowania fizyczne­
go wśród szerokich mas pracują­
cych, wykazanie im korzyści z upra­
wiania ćwiczeń cielesnych i dyscy­
plin sportowych.

Okres, jaki nas dzieli od momen­
tu dokonania reorganizacji, wska­
zuje, że jednak nie wszyscy jesz­
cze działacze związkowi zrozumieli 
myśl przewodnią sportu robotni­
czego. Dlatego też w dalszym cią­
gu jesteśmy świadkami tolerowania 
złych, przedwojennych nawyków 
szukania punktów przy „zielonym 
stoliku”, kaperowania graczy, re­
organizowania klubów li tylko pod 
kątem wyraźnych korzyści zdoby­
cia punktów w "walce o wejście do 
Ligi itp.

Te objawy, jak róWńićż pewńe. 
skostnienie działalności zrzeszeń 
sportowych Zwróciły wreszcie uwa­
gę Związkowej Rady Kultufy Fi­
zycznej 1 Sportu CRZZ. która po­
stanowiła wyraźnie postawić zagad 
nienie sportu zwiążkOwćgo, wyjaś­
nić jego pozycję w prący związko­
wej i w ogóle W naszym życiu oraz 
przedstawić dźialaCżóm i rżesżom 
sportowców plan pracy i zadania 
na najbliższą przyszłość,

wania fizycznego, a także licznych 
przedstawicieli klubów wyczyno­
wych, zarówno wysoko stojących w 
hierarchii sportowej, jak i mniej 
znanych ze ŚWyeh wyników na 
boisku.

Program konferencji zapowiada 
dwa referaty. W pierwszym prze­
wodniczący Związkowej Rady Kul­
tury Fizycznej i Sportu tow. Alek­
sander BURSKI dokona oceny do­
tychczasowej pracy sportu związ­
kowego oraz omówi zadania na naj­
bliższą przyszłość. Referat tow. 
Burskiego, jak stwierdziliśmy w od 
bytej ostatnio z nim rozmowie, za­
wierać będzie konkretne sformuło­
wania odnośnie braków i błędów 
pracy sportu związkowego. Jedno­
cześnie referent sprecyzuje stano­
wisko ruchu zawodowego
aktualnych zagadnień, takich, jak 
np. utrzymanie starych nazw klu­
bów itp.

Zdaniem tow. Burskiego — co

wobec

podkreślił w rozmowie z 
o klubie .'-portowym, nie 
przecież jego tradycja, a obecna, 
konkretna praca i zachowanie Się 
ną boisku. W tym kierunku Właś­
nie kluby budować winny swą tra­
dycję, na której opierać się będą 
i powoływać w przyszłości. O jej 
wartości świadczyć będzie związek 
z masami i upowszechnienie idei 
sportowej na terenie oddziaływania 
danego klubu.

W drugim referacie sekretarz 
Związkowej Rady Kultury Fizycz­
nej i Sportu tow. DOŁOWY omó­
wi zagadnienia organizacyjne spor­
tu robotniczego, a zarazem przed­
stawi perspektywę planu 6-letniego 
na odcinku wychowania fizycznego 
i sportu dla szerokich mas. Naj­
ciekawszą częścią zwoływanej po 
raz pierwszy przez ruch zawodowy 
konferencji w tak dużym zakresie, 
będzie niewątpliwie dyskusja.

Przedstawiciele terenu muszą w

nami — 
świadczy

niej jasno i wyraźnie, bez niedo­
mówień przedstawić sytuację w te­
renie i wskazać na te trudności, 
które hamują proces tworzenia ze 
sportu funkcji wychowawczej i spo­
łecznej.

Dyskusja niewątpliwie dostarczy 
wiele w tej dziedzinie ciekawego 
materiału. Trzeba tylko, aby Związ 
kOWa Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu należycie te uwagi wyko­
rzystała. Dotychczas istniał fak­
tycznie zbyt duży dystans między 
centralnym ośrodkiem dyspozycyj­
nym, jakim jest Rada Kultury Fi­
zycznej i Sportu CRZZ, a jej or­
ganami, placówkami terenowymi.

Konferencja warszawska, zbiera­
jąca się za kilka dni. winna ten 
stan radykalnie zmienić. Tylko 
wówczas bowiem liczyć możemy na 
powodzenie w podjętej przez CRZZ 
akcji podniesienia pracy na odcin­
ku wychowania fizycznego i sportu 
na wyższy niż dotychczas poziom.

TADEUSZ LIPSKI

Gwardia kaliska i Kolejarz leszczyński 
prowadzą w I klasie POZPN

POZNAM. Po dwu niedzielach 
rozgrywek o mistrzostwo poznań­
skiej klasy A na czoło tabelek w 
obydwu grupach wysunęły się dru­
żyny prowincjonalne. W grupie I 
prowadzi przy równej ilości punk­
tów. ale zdecydowanie lepszym sto­
sunkiem bramek kaliska Gwardia, 
a w grupie drugiej leszczyński Ko­
lejarz.

Gdy w pierwszej grupie Budo­
wlani poznańscy, zajmujący drugie 
miejsce, przerzedzili nieco szeregi 
prowincji, uplasowanej na czele ta­
beli, to w drugiej grupie pierwsze 
cztery miejsca zajęły wyłącznie dru 
żyny prowincjonalne. Objaw dla 
drużyn poznańskich, takich jak Ad- 
mira i Spójnia i Polonii poznań-

Pracowite posiedzenie Prezydium
Związkowej Rady Kultury Fizycznej i Sportu

DWUDNIOWA KONFERENCJA

Z tych to właśnie powodów Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu CRŻZ 
postanowiła na 6 i 7 września br. 
zwołać do Warszawy naradę spor­
tową, w której weźmie udział około 
140 osób, sekretarzy, przewodniczą­
cych zrzeszeń sportowych, inspek­
torów organizacyjnych oraz wycho |

Warszawa. W dniu 30 sierpnia br. 
w Warszawie odbyło się posiedzenie 
prezydium Związkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu CRZZ. Na posie­
dzeniu tym omówiono szereg istot­
nych zagadnień odnośnie sytuacji w 
sporcie robotniczym. Dlatego też po­
święcamy tym obradom więcej miej­
sca, tym bardziej, że działalność klu­
bów związkowych interesuje żywo sże 
rokle kola naszych czytelników, re­
krutujących się z pośród Związkowych 
sportowców, a między nimi hutników, 
górników 1 mćtalóweóyi;

którzy odbyli praktykę, pracując w 
Żwlążkówej Radzie W. F. 1 Sportu.

M, in. sekretarzem Zarządu Główne 
go Zrzeszenia „Związkowiec” -Został 
tow. Smagała, a dotychczasowy sekre­
tarz tego zrzeszenia tow. Boski zośtał 
przeniesiony na stanowisko kierowni­
ka Wydziału Sportu i W. F. przy 
CRZZ. Jednocześnie do Wydziału or­
ganizacyjnego Związkowej Rady po­
wołany został tow. Miytiówśki z CRŻZ 
(Kielce).

Tow. Wojciech Mikuła, dotychcza­
sowy sekretarz ŻarZądu GłóWńćgb 
Zrzeszenia Sportowego „Oófriik” zo­
stał powołany na dyrektora Central­
nego Ośrodka W Czerwieńsku, który 
ostatnio przejęty został prżeź Radę 
Kdttttfy Fizycznej i Sportu CRZZ.

Wspomniane Wyżej zrńlany Zostaną 
ostatecznie zatwierdzone po uzgodnić 
ńiu ich ż pószcżególńyńTi Zarządami 
Głównymi związków zawodowych, 
którym podlegają Zrzeszenia „Budo­
wlani” 1 „Spójnia”.

Przeprowadzając te ztniatty prezy­
dium Rrtriy dąży do przesunięcia cię­
żaru pracy wykonawczej ńa Zrzesze­
nia Sportowe, a ograHiczenią swej 
działalności do panowania 1 kontroli

wykonania zadań przez cały sport 
związkowy.

Podkreślono przy tym, że Radą Kul­
tury Fizycznej 1 Sportu CRŻŻ dążyć 
będzie do zwiększenia kadr działaczy, 
którzy mogliby być kierowani na od­
powiedzialne stanowiska.

BUDOWY STADIONU 
WARSZAWIE.
omawiało również Spra-

sprawa 
w

Prezydium 
wę zamierzonej budowy reprezenta­
cyjnego stadionu związkowego w War 
śżawle. Plan stadionu nowocześnie 
urządzonego j posiadającego pojem­
ność ok. 65 tysięcy Widzów został Już 
przez architektów - urbanistów opra­
cowany, a nawet cżęściowo rozpoczęta 
budowę.

Plany jednak trzeba uzgodnić osta­
tecznie z Naczelną Radą Odbudowy 
Stolicy, W tym kierunku póśtan&Wió- 
no poczynić starania, aby budóWa sta 
dlońu została rozpoczęta jak najszyb­
ciej.

Ną stadionie tym przewidziane jest 
orgaBlzówżftie Ogólnopolskich igrzysk 
robbtńićżych i wielkich Spotkań śpot- 
towyełi. stadion Związkowy uzuipćłhij 
by brak jaki iśtńaćjć w Warszawie w

niesłychanym rozmachem 
przez Spółdzielnią VZy- 

,,Czytelnik” symbolizują 
narodów. Są symbolem tej 
tej jedności dążeń, jaką 
międzynarodowa klasa ro-

Coraz bliżej II-giej ligi
KATOWICE. W nadchodzącą nie­

dzielę 
kania .
do II ligi. W Częstochowie Włók­
niarz

odbędą 
z cyklu

się dwa dalsze spot- 
rozgrywek o wejście

UAKTYWNIENIE PRACY ZRZESZEŃ 
SPORTOWYCH.

W dyskusji dużo uwagi poświęcono 
sprawiê uaktywnienia działalności 
Zrzeszeń Sportowych. StWlëfd^Ôfiô bo 
wiènij że nié wszystkie Zrzeszenia wy 
konują stojące ptżed nimi zadania 
Prezydium Żwiążkowej Rady W. F. 
i S. postanowiło w związku z tym

„ Â dokonać zmian w obsadzie kierowni-
czej niektórych Zrzeszeń Sportowych.

Mamy JUŻ zà śobą 9 etapów Tour X Zmiany te dotyczą takich Zrzeszeń, 
be Pologne. Kolarze przejechali 2/3 ę jak „Budowlani”, „Spójnia” i „Związ 
gigantycznej trasy. Ÿ kowiec”. Do pracy w tych Zrżesża-

„Kolarze gońcy pokoju”, biorąCyS niach skierowani zostali aktywiści, 
udział w tegorocznej gigantycznej imÓ------------------------------------------------------
prezie, z 
urządzonej 
dawniczą 
braterstwo 
wspólnoty, 
kierują się 
botniézâ.

Na polskich szosach, w Polsce Lu­
dowej zmaga się 9 narodów,, zwma- 
gają się one o palmę pierwszeństwa^ Gdynia, a w Sosnowcu Stal z Kole- 
w kolarstwie. Przedstawiciele 91 naro<^ jerzem Olsztyn.
dów są świadkami niesłychanego en-ó Po ostatniej niedzieli sytuacja w 
tuzjazmu wielomilionowych tłuitlńw.i puli finałowej skomplikowała się 
które przyglądają się wyścigowi na jefli znacznie. Za najsilniejszy zespół 
go trasie. • i kandydata na mistrza Polski kla­

czy można już dziś podsumować? sy „A” uchodził Kolejarz Gdynia, 
osiągnięcia III powojennego biegu do <?> Niespodziewany remis na własnym 
okolą Polski. Bezwzględnie tak Rzecz? bcisku z Kolejarzem Przemyśl csła- 
jasna, żg nié może być to już dziś? bił wiarę zwolenników drużyny 
podsumowanie wyników sportowych,O gdyńskiej w jej końcowy sukces, 
wszak wyścig trwa jeszcze ciągle ? Wzrosły jednocześnie akcje druży- 
Podsumowaniórn wyników sporto-^ nY przemyskiej, która może po-’ 
wych zajmJemy się po ukończeniu♦ chwalić się dwoma punktami, zdo- 
wyścigu. Dziś możemy podsumować? bytÿtni w dwu mećza,ch. rozegra- 
jego wyniki polityczne, jégo ogromnej nych na obcym terenie. 
znacZéAlé,' ?

Tegoroczny Tour de Pólógne Odby-^ 
wa się w okresie t. zw. „zimnej woj-<^ 
ny”, odbywa się w okresie, kiedy? 
państwa imperialistyczne pobrzękują^ 
szabelką, kiedy wroga nam propagand 
da mówi o wojnie. * '

Kolarze Związków robotniczych, 
przytłaczającej większości pochodzą-^ 
cy ż państw kapitalistycznych, oglą-” 
dają na własne oczy życie w Polsce.# 
Widzą, że w tym kraju „za żelazną0 
kurtyną” rozwija się nowe twórcze’J 
życie, widzą, że kraj podnosi się z ru# 
in, widzą wreszcie, że i my potrafimy0 
organizować imprezy, których nle‘ ‘ 
powstydziłyby się najbogatsze pań-,, 
siwa kapitalistyczne. ’ *

Kolarz włoski, francuski, angielski' * 
czy duński widzi na przykładach, że, > 
polscy kolarze jeżdżą na polskim0 
sprzęcie. Że w 4 lata po zakończeniu’ ' 
działań Wojennych rozbudowując in-< > 
tensywnle ciężki przemysł potrafillś- < > 
my zbudować własny typ rowaru wyśo 
cigowegO, który w niczym nie ustę-# 
puje zagranicznemu. ’ ’

Już tylko 3 etapy dzielą nas od koń,, 
ca wyścigu. Za kilka dni dla wszyst- 
kich przestanie być zagadką kto zwy- ( ’ 
cięży ,tak jak dziś przestało być za-# 
gadką, że wygraliśmy Tour de 
logńe na arenie międzynarodowej. 
wygraliśmy -go jako organizatorzy. ,, 

Tour de Pologne dobiega końca. 4> 
Przez dwa tyś. kilometrów polskich’J 
szos kolarze 9 narodów ponieśli wici# 
pokoju. Ta manifestacja pokojowa° 
jest może największym triumfem zte-T 
gorocznego Tour de .Pologne. #

..... - 31. Derbleń ?

zmierzy się z Kolejarzem

W niedzielę drużyna sosnowiecka 
powinna wzbogacić 
punktowy w meczu 
Ólsżtyń, aczkolwiek 
zdolni do zrobienia
niespodzianki. Ostatecznym Spraw 
dzianem formy i klasy Kolejarza 
Gdynią będzie jego mecz w Czę­
stochowie.

swó.i dorobek - 
z kolejarzem 
olsztyniacy są 
w Sosnowcu

Gdyby drużyna gcści i tym razem 
potknęła się na Włókniarzu, tó 
oznaczałoby, że „wypompowała” 
sie w rozgrywkach grupowych. Am 
bitni Kolejarze powinni jednak Wy 
grać w Częstochowie, ponieważ są 
zespołem o większych umiejętno­
ściach piłkarskich, a niedyspozycja 
Strzałowa ich ataku, zaobserwowa­
na ubiegłej niedzieli była prawdo­
podobnie objawem przejściowym.

Sportowcy Śląska badają 
nmwiotaą w Fohoe łurfą lodową

Komitet Budowy Heli Ludowej w Katowicach na jednym ze 
swych posiedzeń postanowił zwrócić się z gorącym apelem do wszyst­
kich masowych organizacji społecznych, Zrzeszeń i Związków Spor­
towych, do Służby Polsce oraz do całego społeczeństwa, by niezależ­
nie od świadczeń pieniężnych, deklarowanych na rzecz budowy, pó- 
spieszyły z deklarowaniem pomocy w samych pracach szczególnie w 
pierwszym etapie to jest przy niwelowaniu gruntu, wykopach 1 in­
nych robotach ziemnych.

Hala Ludowa ma służyć potrzebom całego naszego społeczeństwa, 
odbywać się w niej będą Kongresy, Koncerty, Festiwale Ludowe, Im­
prezy sportowe (tenis, boks, lekkoatletyka, koszykówka, siatkówka itd.) 
będzie te zatym hala, której brak na Śląsku bardzo dawał się odczuć. 
— Dzięki zrozumieniu tych potrzeb prżćż Rząd Polski Ludowej, plan 
budowy olbrzymiej Hali Ludowej dla potrzeb ludu pracującego Śląska 
stał się realny i roboty już rozpoczęto.

W tej chwili potrzebnym stał się wyraz całego społeczeństwa, 
a szczególnie organizacji masowych, które winny przez swą czynną 
pracę wykazać, że budowa tej Hali jest potrzebą mas, że oprócz datków 
pieniężnych zawiniemy rękawy i pracować będziemy, by gmach tej 
Heli stanął jak najszybciej.

Celem ustalenia kalendarza prac przy budowie hali, ustalenia 
.kolejności oraz ilości osób, które zadeklarują swoją chęć pracy. Komi­
tet prosi o zgłaszanie ochotniczych zespołów z zapodaniem ilości osób 
oraz ilości posiadanych własnych narzędzi pracy (łopaty, kilofy, oskar­
dy) na adres Miejska Zawodowa Straż Pożarna Katowice, ul, 27 Sty­
cznia 11, ob. mjr. Zarzycki, tel. 349-87. —

Ob mjr. Zarzycki z ramienia Komitetu kieruje pracami ochotni­
czych zespołów roboczych. Z nim należy uzgadniać terminy i kiero­
wać zgłoszenia.

Przewodniczący Komitetu Budowy Hali 
.Wicewojewoda pik. Ziętek

dziedzinie urządzeń sportowych. Co 
prawda był już projekt budowy sta­
dionu olimpijskiego. Nie widzimy go 
jednak w planie sześcioletnim i dlate­
go sądzimy, że budowa stadionu żwią 
zkowego nie będzie natrafiać na trud 
ności, tym bardziej, że pod względem 
urbanistycznym odpowiada on warun­
kom rozbudowy naszej stolicy.

skićj niezbyt pocieszający i póchleb 
ny.

Dotychczasowe rozgrywki wyka­
zują, że drużyny poznańskie za wy 
jątkiem Dębu i rezerw Warty ftfśz 
Stali poznańskiej nie bardzo są 
przygotowane do kolejki jesiennej.

Z niedzielnych wyników podkreś­
lić należy przegraną — drugą z ko­
lei — Polonii poznańskiej w Gosty­
niu z tamtejszym Kolejarzem (ka­
nią) w stosunku 1:3 i porażkę Lu- 
bońskiego (obecnej Gwardii) na 
własnym terenie z mistrzem klasy 
A POZPN Kolejarzem leszczyńskim 
w stosunku 1:4.

Uwzględniając te wyniki i poda­
ne już w poniedziałek, tabelki roz­
grywek obu grup Sg

GRUPA
Gwardia (Kai.) 
Budowlani (Poz.) 
Spójnia (Kai.) ■» 
Budowlani (Chód.) 
Kolejarz (Kęp.) 
Warta B
Kolejarz 
Spójnia 
Admira 
Spójnia

(Gr.)
(Września)

(Póżnań)
GRUPA

(Leszn ö)
(Jar.)
(Râw.)
(Góśt.)
(Lub.)

następujące:

I
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

10:1
5:1
7:5
4:3
6:5
2:3
6:2
4:3
1:6
1*

II

Jak grali ze sobą 
w I rundzie

GWARDIA-WIŚŁA — POLONIA 
WARSZAWA 1:0 (1:0)

Bramkę dla GWardii-Wisły żdó- 
byl Kohut. Sędziował Nalepa, — 
Widzów 20.000;
ŁKS . WŁÓKNIARZ — WARTA 

3:0 (2:0)
Wszystkie bramki dla ŁKS-u zdo­

był Łącz. Sędziował mgr Jesion­
ka z Krakowa. Widzów 25,000.

OGNIWO'CRACOVIA — AKS 
CHORZÓW 3:1 (0:1)

Bramki dla Ogniwa-Cracovii zdo­
byli Różankowski, Szeliga i Gędłek. 
Dla AKS Cholewa. Sędziował An- 
drzejak z Łodzi. Widzów 18.000.

RUCH — LEGIA 3:2 (2:1)
Bramki dla Ruchu: Cebula, Prze­

chera, Cieślik. Dla Legli: oprych. 
Sędziował ob. Mohyła. Widzów 
10.000.
GÓRNIK ŚŻOMSlERKl — LECHIA 

GDAŃSK 3:0 (1:9)
Bramki dla Górnika zdobyli: Bur 

da, Fuchś, Krasówka. Sędzia inż. 
Brzuchowśki. Widzów 8.000.

POLONIA BYTOM — ZZK 
POZNAŃ 3:3 (1:2)

Bramki dla Polonii: Szmidt 2 
Wiśniewski 1. Dla ZZK: Anioła
i Słoma 1. Kędzia Kuc. Widzów 
7.000.

GRUPA ”oŁUt»NIOWA 

ogniwo — Staj Kato­
wice 2:1.

Górnik Radlin — Gwatdla KiM: 
će 0:1.

Polonii Przemyśl — Chełmek 1:L
Naprzód Lipiny — Polóhia ŚWid- 

nica 0:0.
Pafawag — Skra 1:2.

GRUPA PÓŁNOCNA
PTC — Garbarnia 0:4;
Pomorzanin — Radomiak 2:4, 
Bzura — Ostrovia 1:2.
Lublinianka — Ognisko 5:2. 
W’dzow — Gwardia Szczecin 1:0. 

zwycięstwo motocyklistów 
żIĘlonógorskich.

PoznAN. w zielonej Górze rozegra 
no zawody motocyklowe o mistrzo­
stwo Ligi okręgowej, z udziałem Kole 
jarza (Poznań), KM (Ostrów) 1 Unii 
(Zielona Góra). Drużynowo zwycięży­
ła Unia — 18 pkt., przed KM (Ostrów) 
— 17 pkt, i Koiejgtżetn (Poznań) — 
13 pkt.

Bieg zwycięzców wygrał Bloch (U- 
nla) ® ęaąsie 2:22,5 min.

i

POMOC FINANSOWA DLA „STALI”
Swego czasu pisaliśmy, że Zrzesze­

nie Sportowe „Stal”, obejmujące po­
nad 400 tysięcy hutników, metalow­
ców, elektrotechników 1 stoczniowców 
nie' może należycie rozwinąć pracy 
ze względiu na zbyt szczupły prelimi­
narz budżetowy, nie przewidujący tak 
poważnego wzrostu liczbowego człon­
ków Zrzeszenia.

W związku z tym Zarząd Główny 
Zrzeszenia „Stal” zwrócił się do Zwią 
z.kowćj Rady o pomóc. Na ostatnim 
posiedzeniu prezydium powzięło u- 
chwałę o udzieleniu pomocy finanso­
wej Zrzeszeniu „Stal”.

Wysokość przygnanego funduszu Ü- 
zależniona jest od możliwości znale­
zienia na ten cel kredytów, "będących 
jeszcze w dyspozycji Rady Kpltury 
Fizycznej.

Pracowite posiedizenłe prezydium 
Związkowej Rady Kultury Fizycznej 
1 Sportu CRZZ zakończyło się ustale­
niem porządku Wielkiej narady spor­
towych działaczy związkowych, o 
czym piszemy na innym miejscu.

(Elte)

2
2
2
2
2
2
1
2
2
1

9:2
2:2 
lift
2:1
5:5 
2:5
1:4
2:5
2:2
0:1

4
4
2
2
2
2
0
0
6
6

aadćhódż^-

Kolei ar z. 
Kolejarz 
Kolejarz 
Kolejarz 
Gwardia
Stal (Poznań) 
Stal (Ziel. Góra) 
Kolejarz (Go-rz .) 
Polonia (Poznań) 
Ogniwo

Z ciekawych Spotkań
cej niedzieli wymienić należy der- 
by poznańskie Admira — Budowla­
ni (Dąb) ó gódż. 11 fia Aren:®, 
gostyńskiego w Gostyfliu 0 g. 16. 
15 również na Arenie; Stal Pózńaft 
i Stal Zielona Góra nń stadionie o 
godz. 15 oraz Ogniwo i Luboń&ki o 
godz. 11.

Z prowincjonalnych meczy rtaj* 
ciekawiej zapowiada śię pójedyńńk 
Kolejarza leszczyńskiego ż Koleja­
rzem grżowśkim w Lesznie i 2S* 
społów Kolejarzy, jarbcińśkifigó i 
styńskiego w Gostyniu o godż. 16.

Polonia poznańską wyjeżdża do 
, Rawicza l niewątpliwie i tym ra­
zem odda dwa dalśze punkty.

Spójnia kaliska ma okazję umoc­
nić swoją pozycje w tabeli, gdyż 
gra u siebie z Kolejarzem grodzis­
kim.

Budowlani chodziescy goszczą u 
siebie Kolejarza kępińskiego, a 
wrzesińska Spójnia wyjeżdża do 
Poznania na mecz z Wartą IB.

(sm)

Wyglęn«!a usunięty
z Wyścign Dookołin Polski

Olbrzymie przygnębienie wśród naszych kolarzy, działaczy i dzien­
nikarzy wywołało niesportowe zachowanie się ćzióńka drużyny rtafO 
dowćj’ Wyglendy.

Na tras:e VIII etapu Katowice—Wrocław znieważył on czynnie 
jednego z kolarzy duńskich.

Natychmiast po zakończeniu VIII etapu Komisja Sędziowska po­
stanowiła wycofać Wyglcndę ż wyścigu, zdyskwalifikować gó ńa dwa 
tygodnie i wystąpić z wnioskiem do PŹKol o przedłużenie dyskwalifi­
kacji na jeden rok z rozszerzeniem jej na wszystkie dziedziny sportu.

Śląska kl. A rusza do Mu
KATOWICE. Po przerwie let­

niej piłkarskie kluby Śląska wszyst 
kich klas rozpoczynają W nadcho­
dzącą niedzielę, 4 bm. pierwszą se­
rię mistrzostw na rok 1949/50.

Po zlikwidowaniu śląskiej klasy 
wydzielonej i przeprowadzonej re­
organizacji systemu rozgrywek do 
walk o tytuł mistrza Śląska klasy 
,,A”, przystąpi 30 drużyn, podzie­
lonych na cztery grupy.

W pierwszą niedziele ftiiśtwsdstw 
odbędzie się 15 następujących spot­
kań:
W KATOWICACH:

Kolejarz — Kopalnia Katowice
Góttlik Załęże - Górnik Kostuchna

W LIGOCIE:
Górnik — Kolejarz Piotrowice

W WIELKICH HAJDUKACH:
Ruch Ib — Orzeł Welnowiec

W JANOWIE:
Górnik ““ Gwardia Katowice

W MYSŁOWICACH:
Lechia — Metal Szopienice

W MAŁEJ DĄBRÓWCE:
Chemik — Kopalniany Mysłowice 

W BRZEZINCE:
Wisła — Stal Batory-Chorzów

W NOWYM BYTOMIU:
Stal — Górnik Chropaczów

W MAKOSZÓWACH:
Górnik — Górnik Orzegów 

W RUDZIE:
Górnik —Górnik Wirek

W ŁAGIEWNIKACH:
ZKSM — Górnik Chorzów

W PIEKAR ACH:
Górnik — Siemiańówicżańka

W NAKLE:
Orzeł — Śląsk Tam. Góry

W MICHALKGWICACH:
Górnik — Górnik Radzionków
Klasa „B” walćzy również w 4, 

a kiasa tlC*’ w 5 grupach i również 
W tym samym dniu rozpoczna roz­
grywki mistrzowskie pierwszej 
serii.

KIELECKA KLASA A
KIELCE. W dalszych meczach o 

mistrzostwo kieleckiej klasy 
rozegranych ub. niedzieli 
dwa remisy.

„Granat” po nieciekawi i ■ 
cej na niskim poziomie grze

„A” 
padły

stoją-
■■ •- - ~ uzys­

kał z trudem wynik remisowy ż 
„Ruchem” Skarżysko 1:1 (1:0), Öla 
Granatu bramkę zdebył Kaptaiski. 
a wyrównał po prż ’-wie Kozubek 
z rzutu karnego.

W drugim spotkaniu „Stal” Sta­
rachowice zremisowała z Żśórkiem 
2:2 (1:0), „Stal” rozczarowała w 
tym meczu słabą grą i dlatego uzy­
skała tylko wynik nierozstrzygnię­
ty. Bramki dla „Stali” zdobyli Ko­
zak i Wysocki, a dla żeorku Mar­
kowski i Krzyżanowski.

* MOS24



Vffl Sap Tour de PologneOutsider Sowa
bohaterem etapu Wrocław-Katowice

Etap Wrocław — Katowice, według 
krążących wieści w obozie kolarsikćim, 
miał być generalną ofensywą zespołu 
francuskiego. Teren płaski, doskonała 
szosa — co więcej potrzeba raso­
wym szosowcom, > niewątpliwie za 
takich uważamy kolarzy FSGT.

Ruszając więc w drogę dó Katowic 
z niecierpliwością oczekiwaliśmy prze 
bą kiwanej francuskiej ofensywy. Pil­
nie obserwujemy wstępne próby Rige 
rta, Alixa, Lemaya, i właściwie nic 
poza tym. Kolarze zwalniają, tempo 
spada do 20 na godz. Czyżby spacer?... 
zjawisko .to bowiem nie było dotych­
czas notowane w tegorocznym ,,Tour 
de Pologne”.
Nagle coś ożywiło się na tyłach dru 

giej kolumny liczącej 63 zawodników. 
Ktoś w czarnej koszulce wyraźnie 
przysuwa się do przodu. Już jest 200,

wzięli się do roboty, przecież obaj su 
ną teraz wspaniale. Po nich wzmac­
nia tempo sam Niculescu, Duńczyk 
Olsen Kai Allan a nawet doskonale 
dzisiaj jadący Ka.p£ak.

REKORD DEFEKTÓW
Ale, gdy jesteśmy przy Kaplaku. 

przecież warto coś wspomnieć o Po­
lakach. Ich szczęście, że właśnie dzi­
siaj było takie jałowe na początku tern 
po, gdyż przy tych wszystkich przebi­
ciach gum słabiutko byśmy wyglądali 
na mecie Ni mniej ni więcej łącznie 
polska drużyna zmieniała dzisiaj gumy 
aż dziewięć razy, z czego na Salygę 
przypada dwie, Naplerałę dwie, No- 
woczka dwie, Kaplaka, Rzeźnickiego 
i Wrzesińskiego po jednej.

I to jest rekord w swoim rodzaju, 
ale takie rekordy chwały nie przy­
sparzają, są w końcowym efekcie bar 
dzo bolesne. To samo mogą na temat 
pechowej jazdy powiedzieć 1 Finowie, 
1 oni mają dzisiaj zanotowanych oko­
ło fi g: m i to na pierwszych 10 kilo­
metrach etapu.

TRAGEDIA GEHRI
Gliwice, za Gliwicami Zabrze — to 

początek tragedii Szwajcara Gehri. 
Traci uzyskaną, ciężko wypracowaną 
przewagę, traci ją w momencie, kie­
dy już jest u wrót Katowic. Na nic 
zdają się wszystkie zgotowane owacje, 
na nic kwiaty rzucane w jego stronę 
z chodników. Gehri słabnie. Jazda je­
go staje się nierówna. Robi wrażenie 
zupełnie wyczerpanego, lecz ambicja, 
wielka prawdziwa, sportowa ambicja 
nie pozwala mu kapitulować.

Z wielkiej 6-minutowej przewagi zo- 
z ostało zaledwie, nic nie znaczących 
na tym końcowym odcinku 406 met­
rów. W Bytomiu Gehri zostaje do- 
pędzony, minięty z wielką szybkością 
uniemożliwiająca mu jakąkolwiek 
łączność z pędzącą do celu liczna 
stawką kolarzy. Gegr! zostaje, jeszcze 
chwila 1 cl nad którymi nie tak daw­
no górował, dla którego tak jak i dla 
Sowy czekały owacje piekne nagrody, 
jedzle teraz wolno, całkiem wolno 
marząc tylko zapewne o dobrnięciu 
do mety, obojętnie już w jakim cza­
sie.

Na ulicach Bytomia trwa teraz nie­
zwykle zacięty pojedynek o drugie 
miejsce. To Spalazzi, Olsen i Clark 
po wysunięciu ■ się do przodu o ja­
kieś 200 metrów, walczą zaciekle z 
liczną koalicją prowadzoną przez No- 
wo-czka 1 Wójcika.

Przenosimy się na punkt obserwa­
cyjny w Katowicach N’c już nie jest 
w stanie zmienić układu wyścigu. 
Trójka leaderów wpada na stadion 
przy ul. Kościuszki, drugie miejsce 
przypada w udziale Olsenowi Soela- 
zzi jest skolei trzeci. Czwartym 
jest Clark.

O piąte miejsce toczy się na ulicy 
Kościuszki również gorący bój. To 
Nowo czek błyskawicznie usiłuje oder 
wać się od przeciwników, lecz i ••• 
znów, znów ta nieszczęsna guma w 
tylnym kole walaca w dodatku z hu­
kiem przekreśla wszelkie jego szanse.

W. Fajge.

Z pokładu sędziowskiego samochodu
KATOWICE, wtorek. I znów jeden 

i etap. Eta-p dziwny w swojej historii, 
! eta-p który przyniósł najbardziej nie- 
; oczek’wane zwycięstwo Polakowi z 
* Francji — Sowie.

i Przebieg VIII etapu Tour de Po­
logne oglądałem z samochodu sędzie- 

: go głównego wyścigu inż. Szymczyka, 
i Przyznam się szczerze że wyścig oglą 
j dany z wozu sędziowskiego wygląda 
i zupełnie inaczej niż oglądany z wozu 
' prasowego.

Dlaczego? Dlatego że jest bardziej 
bezpośredni, dlatego że pozwala z 
bliska przyjrzeć się ogromowi pracy 
szarych ludzi wyścigu — sędziów o 
których zazwyczaj pi^ze się bardzo 
mało, albo wcale, a k*órzy przecież 
odgrywają niesłychani r ważną rolę w 
szosowych wyścigach kolarskich

— Mały Willi? oznaczony cyfrą 8 
mknął w kierunku Katowic. Kolarze 
szli zwartą grupa. Lcznlk wsknzyw ł 
30 mil na godzinę co w przeliczeniu 
na kilometry stanowi prawię że 50 
kilometrów. Znajdowałem się na ,,po 
kładzie” Wi’lysa nr 9 w towarzystwie 
nietylko głównego sędziego inż Szym 
czyka, ale i sędziego Jankowskiego 
zaopatrzonego w niezliczoną ilość blo 
ków i bloczików na których skrzętnie 
odnotowywał numery mijanych za­
wodników, na których miał zaznaczo 
ne wszystkie lotne finisze ltd.

Takich ltd. jest strasznie dużo, tak 
jak niezwykle skomplikowaną jest 
sztuka dobrego sędziowania zawodów 
kolarskich.

Przed Oławą urywa się mały Sowa, 
młodziutki zawodnik, który dzielnie 
dotychczas trzymał w się „Tourze” i 
który wywoływał ogólny zachwyt 
dziennikarzy i osób oficjalnych swo­
im uporem. Sowa szedł wytrwale i 
wytrwale kończył etap gdzfl'ś tam da 
leko od zwycięzcy. To, że Sowa szedł 
z etapu na etap przy tak silnej kon­
kurencji było już sukcesem nielada.

..Chłopak długo nie wytrzyma” — 
mruknąłem, zły. że przy tak silnym 
temnie znów ktoś inicjuje ucieczkę. : 
to maj'c przed sobą 160 km etapu

Tnż Szyrncz’-’- przytaknął mi Sie­
dzący na ,,czwartego” masażysta flń 
ski kiwnął mi milcząco głową, choA 
na pewno minie nie zro. r>:ał.

Jeden tylko sęd-ia Jankowski u- 
śmiechnął się pod w- <>m i cicho, jak 
to zwykle on szepnnł to nic redak­
torze chłopak choć kilka lotnych fi- 
r. szów wygra... dobry chłopak, mło­
dzik i ja przecież kiedyś byłem 
młody.,,,

Te rozważania przerwał nagły 
zgrzyt hamulców, naszego Wilysa po­
derwało na ostrym zakręcie. Spojrza­
łem po wyjściu na prostą na tacho­
metr i serce zamarło ml ze. wzrusze­
nia. Licznik wskazywał 32 mile.... 54 
kim na godzinę. Zrobiło mi się jakoś 
dziwnie. Przecież to szybkość moto­
cyklisty.... A on ten mały chłopak po 
chodzący z Nordu syn wychodźców 
rwie naprawdę jak szatan.

Nie ten chłopak oszalał, przecież za 
njm idzie doborowa stawka taikich 
speców do szybkości jak Francuzi i

Włosi, idą wreszcie Rumuni .otaczają­
cy ziwartym kołem swojego Nicules- 
cu, idą wreszcie stare asy połśkie, 
które...

I tak medytując przybyliśmy do 
Brzegu.

Me'a lotnego finiszu. Zatrzymujemy 
się. Wpadają jeszcze dwa wozy sę­
dziowski? ostateczne- dyspozycje inż. 
Szymczyka, sędzia Jackowski znów 
coś skrzętnie zanotował j znów ruszy 
l śmy w p'go ń

Przyznam się szczerze ż zawsze 
byłem entuzjastą kolarstwa sz «sowe- 
go, zawsze pasjonowały mnie więloe- 
taipówe wyścigi kolarskie. z.nv ?e po­
dziwiałem gigantów szosy, ale j asy­
stując na wyścigach w roli dziennika 
rza starałem się zawsze być objekś'w 
ny, zimny, starałem się nie pasjono­
wać, bo przecież zdawałem sob;e spra 
wę, że będzie to ze szkodą dla czy­
telników Ale tym razem proszę mi 
wybaczyć przyznam się szczerze, Ż9 
zapomniałem o swojej roli, za pomni a 
łem o tym, że mój kolejny reportaż 
z Touru pragnąłem poświęcić naszym 
sędziom i’ zacząłem szaleć.... Zdsrza 
się bowiem, że i my dziennikarze tra 
cimy zimną krew. I dlatego proszę

Niculescu (Rumunia)
Fot.: Aka

S00 m. z przodu, by zginąć nam' z 
oczu za jakimś zakrętem szosy.

Korowód zawodników zachował to 
samo tempo. Tak samo jak przed pa­
ru minutami tak i teraz jadą wolno.

Już wiemy kto ośmielił się przer­
wać martwotę VIII etapu.

To Aleksander Sowa, przedstawiciel 
Polonii Francuskiej. Nikt nie daje 
mu żadnych szans, nikt nie traktuje 
poważnie, a jednak dzielny odważny 
kolarz nie bojąc się przestrzeni, pow­
ziął śmiała decyzję. Szybko mijają 
kilometry. Sowa, dotychczas nikomu 
nieznany pędzi samotnie 1 to z prze­
wagą dochodzącą początkowo do 5 miru 
później 7, by po 120 km. mieć w re-

Anglik Clarke pierwszy w Wrodawiu1
À

ETAP POZNAN — WROCŁAW
Ta»k jak poprzednie miasta etapowe 

tak i Poznań spontanicznie witał i 
żegnał kolarzy. Ani przez chwilę nie 
pozostawał w tyle, darząc najwyższą 
sympatią wszystkich uczestników To- 
UI1’U.

Z trudem, wielkim trudem toruje­
my sobie drogę na start ostry przy 
ul. Rokossowskiego. Nikt nie jest w 
stanie zapanować nad porządkiem.

Fot.: Oka

Leader Niculesou nie daje się jed­
nak zaskoczyć, bacznie wszystko ob­
serwuje. Jest zbyt starym kolarzem, 
by dać się złapać na podobne szoso­
we kruczki. Przebiegły Rumun w po 
rę likwiduje wszelkie nieprzyjaciel­
skie ruchy. Ale raz jeden mu to ja­
koś nic wychodzi. Może dlatego, że 
właśnie akurat sięgnął po bańkę z na 
pojem, może... ale dlaczego go wła­
ściwie usprawiedliwiamy, j to w tym 
momencie gdy do przodu wyrwał 
Rzeźnicki. Polak wyleciał naprzód 
jakby wyrzucony z jakiejś piekielnej 
maszyny — ucieka. Ucieka bynaj­
mniej nie osamotniony, wraz z nim 
Riegert, Clark, Alix Neogescu i Wi- 
ttek.

Tak powstała czołówka wyścigu, 
czołówka z wszelkimi szansami na 
zdecydowane oderwanie się od part­
nerów. Istotnie odległość między ni­
mi. a póz'o?tałymi: wzras+a' z każdym 
przebytym kilometrem.

Po 100 km przebija gumę Rzeźnicki 
a wkrótce ten sam los spotyka Alixa. 
W czołówce pozostało tylko czterech 
kolarzy: Riegert, Clark, Neog*sęu i 
Wittek. przewaga ich w Rawiczu wy

Rumun Sandru
Fot.: Oka

na zostanie ?°łnym powodzeniem.
Polacy w' chwili obecnej znajdują 

się w drugiej grupie. Są tam Nowo-

czek, Wójcik. Nieco w tyle Napierała 
Wrzesiński, Siemiński. Przejazd przez 
Lipę małe miasteczko na trasie GO: 
Wrocławia przysparza nam trochę lę­
ku. Tam właśnie przewraca się Nowo 
czek. Na szczęście niezbyt szkodliwie 
Ślązak wprawdzie z trudem dosiada 
roweru, ale powoli rozkręca się i cd 
zyskuje straconą pozycję. Czołówka 
nie zwalnia, zmienia się tylko jej 
skład. Odpada Wittek, odpada Neoge­
scu.

Tymczasem Riegert 1 Clark mkną 
ulicami Wrocławia. Wrocławia jak 
zawsze rozentuzjazmowanego, miasta 
chyba najbardziej usportowionego i 
sportowo zdyscyplinowanego. Wszę­
dzie wzorowy porządek, porządek na­
prawdę godny podziwu. Owacje i 
kwiaty, brawa. }Vidzimy Wrocław ta­
ki jak we wszystkich poprzednich 
wyścigach.

Wreszcie i stadion, piękny olbrzymi. 
40 tys. widzów z niezwykłym zainte­
resowaniem śledzi końcową walkę 
Clarka i Riegerta. Wygrywa Anglik, 
wpisując tym swoje nazwisko na li­
ście etapowych zwycięzców VIII 
..Tour de Pologne”. W. Fajge

się nie dziwić, że mój eloborat skle­
cony na prędce w oparach narkozy 
Touru będzie przeskakiwał od sę­
dziów do Sowy i na odwrót.

Znów zatrzymujemy się na skraju 
szosy. Obaj sędziowie skrzętnie notu­
ją różnicę czasu między Sową a zwar 
tą grupą kolarzy, zapisują ich nume­
ry coś tam między sobą szepczą, coś 
notują. Słyszę urywane słowa rozmo­
wy przerywane świstem wiatru ... 
bardzo proszę kolego, aby wyniki by­
ły jak najszybciej ogłoszone...

I znów po kilometrach szalonej go­
nitwy na łaziku, po wielu kilomet­
rach dochodzimy do czarnej sylwet­
ki samotnego kolarza kręcącego nie­
zmordowanie z jednakową szybkością

eerwie 13 minut.
13 minMt! — tego nie było w tego­

rocznym wyścigu. Nie jest to rezultat 
jakiegoś błyskotliwego talentu, po- 
prostu został on niezbyt należycie do 
ceniony.

Cóż teraz panowie z kolarskiej czo­
łówki? Liczycie zapewne w dalszym 
ciągu na to, że Aleksander Sowa 
padnie gdzieś z wyczerpania, że ...

Za Sową oddalony o 5 m 30 sek. je- 
’dzie samotnie Szwajcar Gehri. Skąd 
co i jak? Okazuje się, że i on po­
szedł śladami swego poprzednika i on 
zwolna zaczął się odsuwać od zwartej 
grupy. Teraz ma nad nimi przewagę 
7 minut.

Doprawdy wszystkie rachuby wzię­
ły w łeb, wszystko poprzekręcało się 
do góry nogami. A co z pościgiem? 
Gdzież leader Nlculescu, gdzie Soa- 
lazzl, Riegert, gdzież są nasze Wój­
ciki, Kapiaki, Nowoczki? Na tyłach 
jednak w dalszym ciągu bez zmian. 
Drobne, skromne w zasięgu wypadzl- 
kl 1 więcej nic — dosłownie nic.

Dopiero Gliwice, dopiero tłumy na 
przedmieściach, obudziły widocznie 
ze snu kola-w To już nie żarty, te­
raz jest 1 szybkość, i wszystko cze­
go wymaga się od dobrego prawdziwe 
go wyścigu. Kierownik ekipy rumuń­
skiej jadący w sąsiednim samocho- 
idzie nie jest w dobrym humorze,

— Ja będą musiał dać im w Kałowi 
cach dobrą odprawę — za taką jaz­
dę nie powinni kolacji dostać. 
Przypuszczamy że to ‘viko żarty, prze 
cięż teraz Neogescu wraz z Sałygą

Konkurent Nicolescu
Locatella (Włoch)

Fot.: Oka
Kordony służby porządkowej poprze- 
rywane, public ńość wyległa na śro­
dek jezdni, tworząc dla kolarzy tylko 
wąski korytarz. Wreszcie z wielo mi­
nutowym opóźnieniem rozpoczynamy 
VII etap do Wrocławia^

Dystans 183 km dobrej, o gładkiej 
nawierzchni szosy. Na to przecież naj 
więcej czekają Włosi 1 Francuzi, oraz 
jadący coraz lepiej Anglicy. Nic więc 
dziwnego, że w pierwszych liniach 
jest ich najwięcej.

Oni dzisiaj dy1 i ją tempo, usiłując 
z miejsca przej... inicjatywę.

Sukces »Bałtyków«

MISTRZOSTWA CSR W WATERPOLO 
PRAGA. Na basenie na Barandovle 

odbył się finałowy mecz o mistrzo­
stwo CSR w piłce wodnej. Tytuł mi­
strzowski zdobył zespół Sokol — Vi- 

(Praga). ’

Najlepszy Szwajcar Gehri
Fot.: Oka

Jesteśmy więc 'wiadkaml porywają 
cej jazdy AJixa i Ric.Tcrfa, Clarka i 
Loćatelli. Nie myślci' r? Polacy po- 
zostają lm w czymkolwiek dłużni. 
Oto Rzeźnlckl właśnie daje w pol­
skim stylu odpowiedź na zryw Alixa. 
Zapowiada się na sensację.

Jazda jest raczej nerwowa. Tempo 
na chwilę maleje, to znów’ po kilku­
nastu zaledwie metrach wzrasta, syg 
n.alizując w ten sposób jakąś plano­
wą ucieczkę.

WROCŁAW, poniedziałek. Dziś przejechaliśmy 
7 etap w niezwykle szybkim tempie na doskona­
łych szosach odpowiadających specjalnie kolarzom 
zagranicznym. Jak to było do przewidzenia wyścig 
rozegrali między sobą kolarze francuscy, angielscy 
oraz włoscy w asyście Wittka z Polonii francuskiej

Cóż przyniósł ów 7 etap który znów zakończył 
sie naszą porażka, a który dowiódł, że tego.-oczny 
Tour, to naprawdę impreza dla kolarzy o dużej 
klasie, to impreza, która z każdym dniem z każdym 
etapem znajduje coraz większy oddźwięk nie tylko 
sportowy, ale i polityczny.

Na trasie 7 etapu w maleńkiej, zapadłej miejsco­
wości zwrócił uwagę przejeżdżających ciekawy 
transparent. — ..Kolarze gońcami pokoju”. — Trans­
parent ten wywołał po przybyciu na etap długa 
dyskusje. Transparent ten wyp sany rekami nasze­
go chłopa stał sie hasłem wyścigu stał sie sloga­
nem. który obiegł wszystkie drużyny zagraniczne.

Bo przecież w 'mie tego właśnie hasła setki ty­
sięcy ludzi wita’o kolarzv na ulicach Wrocławia, 
w imię tego właśnie hasła dziesiątki tysięcy wi­
dzów oklaskiwało wspaniały końcowy finisz na 
stadionie ol;mn!fsk:m. walkę między Riegert a 
Clarkiem. W imię tego właśnie hasła zwyciężyliśmy 
politycznie w obecnym Tour de Pologne.

Pragnę poświecić mój koleiny reportaż omawia­
jący etap — nrzede wszystkim wielkiemu »ukceso- 
wl naszego młodziutkiego przemysłu rowerowego, 
oraz svmuatyc«nnt drużynie francuskiej.

Dlaczego w'wnie pragnę specjalnie omówić te 
dwa zagadnienia. — Dlatego, że właśnie one stano­
wią ciekawsze momenty 7 etanu.

Snalazzf 1 Locatelli dwal doskonali kolarze włos­
cy zalmujacv w klasyfikacji indywidualnej no 7 
etanach 2 i 3 miejsce, ndada już w 8 etapie Wroc­
ław — Katowice na polskich Bałtykach Tak po­
wtarzam zunełnle wyraźnie, że włosi bezsprzecznie 
ledni z na11ensz.vch kolarzv w tegorocznym Tour 
pojada na polskich rowerach.

Jest to sensacja nielada. jeśli zważy sie. że na 
wyścigu ledz’e nrototvn Bałtyka. jedz.ie rower któ­
ry nie wszedł jeszcze w seryjna produkcie na na­
szych fabrykach rowęrowrch. który 1uł. dziś zdał 
na ..doskonale” egzamin. Włochom ..skończył s'e” 
doskonały sprzęt. .,sknńczv> ele” bo nie wyf'-zvmal 
trudów, nie wytrzymał tęższych w niektórych 
mwjecach szos.

W normalnie rozgrywanym zagranica wyścigu 
szosowym. Włosi z powodu braku sprzętu musieli* 
by sie wreofać. Ale w Tour dc r-’-«ne roku 1949 
wycofanie sie zawodnika ■> nowo'1 • braku sprzętu. 
1 to tvm'bardziej zawodnika zagranicznego lest nie 
do pomyśl ""’a gdwż na to nie pozwoli nasze po* 
jęcie rywalizacji sportowel na to nie pozwoli nasza 
gościnność jako gosrwdarzy

Włochom zaproponowano rowery zagraniczne, do
których sa nrzyzwyezafenl. Włosi poprosił! o Fał

tyki, twierdząc, że „Bałtyk” jest najlepszym ro­
werem na trasie.

Nie chce być prorokiem, ale vzydaie mi sie. że 
już w jednym z najbliższych etapów Wioch zdobę­
dzie ..żółta koszulkę” lidera jadać na polskim Bfri- 
tvku. Nie wiem czy każdy z naszych Czytelników 
zdaie sobie sprawę, z tego ogromnego znaczenia 
propagandowego dla naszego młodego przemysłu, 
jaki posiada ten właśnie fakt. Będziemy sie cieszyć, 
jeśli Wioch jadacy na Bałtyku otrzyma od nas ro­
wer. na którym jeździł i zawiezie go do siebie do 
kraju i ookaże szerokim rzeszom włoskich robotni­
ków dzieło rak polskiego robotnika, dzieło, które 
nie zawiodło na ciężkich etapach tegorocznego Tour 
de Pologne.

Owej poniedziałkowej nocy we Wrocławiu długo 
dyskutowaliśmy na temat zaofiarowania Włochom 
Bałtyków. Ożywiona dvskusje P" wadzili również 
kierownicy drużyn zagranicznych. Odnieśliśmy w 
tegor. Tour de Pologne naprawdę wielkie i cenne 
zwycięstwo.

Załatwiliśmy sie z pierwszym zagadnieniem, a 
teraz poświecimy kilka słów drugiemu, którym jest 
drużyna francuska

Pisałem kilka dni temu, że od 6 etapu Francuzi 
zaczęli wyścig. Tak, to jest fakt który w 7 etapie 
craz w planach kolarzy francuskich potwierdza się 
całkowicie. Na trasie Poznań — Wrocław, na trasie 
na której tempo wąhało sie miejscami granicach 
45 klm/godz.. wszystkie ataki inicjowali Francuzi. 
Nlculescu bvł bezsilny. Ataki Francuzów, których 
prześladował w dalszym ciągu niezwykły pech w 
nóstael licznych gum. wykończyły -przede wszystkim 
wspaniałego Duńczyka Ammentoroa. Ammantorp 
wycofał sie z wyścigu. Ammentoro dał z siebie 
wszystko, na co stać zawodrika i w połowie trasy 
..wysiadł”.

Alix Riegert. David Maestri oraz Lemay, oto 
płatka Francuzów, która na ostatnich etapach wal­
cząc z niesłychanym pechem nadale ton całemu 
wyścigowi. Alix miał wczoraj 2 gumy. Dav’-3 i 
Maestri upadki. Riegert naistarszv wiekiem spo­
śród Francuzów, pozostawiony własnym siłom w 
czołówce, nadawał tempo wyścigowi. Riegert nie 
móe-ł wygrać wyścigu w pojedynku z młodszym za­
wodnikiem. na finiszu brak mu końcówki, ale wv- 
śc’g wvgralbv w cuglach Alix dysponujący fanta- 
ctveznvm sprintem.

Francuzom nonrawiły sie humory. Zainkasowali 
w 7 etanie pokaźna ilość nagród za lotne finis’“, 
zwvciezvli drużynowo i ebiecuia nowe sensacje. Na 
mnrgines’e pragnę zaznaczyć że Francuzi sa dosko­
nałego zdania o naszvm Wittkii. Mórv w 7 etanie 
pojechał również z pechem nrzebiiaiac na 35 kilo­
metrze przed meta gumę. Mimo szalonego tempa, 
które osiągnięto właśnie przed Wrocławiem .swól 
punkt kulminacyjny. Wittek przyszedł na mete 
trzeci, wzbudzając powszechny entuzjazm zebranej 
publiczności. MTECZYSŁAW DFT’T.TF'S

Francuz Alix
Fot.: Oka

Opole. Dziesiątki tysięcy ludzi na 
ulicach. Lotny finisz. Tra,:.■•tareniy 
i przeciągły krzyk witających ttu- 
mów....  niech żyją Polacy z Francji,,,
A mały kolarz kręci jaik oszalały i 
inkasuje nagrodę za nagrodą.

15 minut przewagi!
A dalej to już wszystko migało jak 

w kalejdoskopie^ Miasto za miastem, 
finisz za finiszem Grwicach inż. 
Szymczyk odwrócił się do mnie po­
patrzał na tachometr, popatrzał na 
zegarek i po dłuższym namyśle po­
wiedział.... jeśli chłopiec wytrzyma 
tempo to wygra etap,,,,

Główny sędzia zawodów nie pomy­
lił się. Chłopak wytrzymał szaleńcze 
tempo i po 160 kilometrach samotnej 
jazdy pierwszy wpadł na metę w Ka 
towlcach,

A w międzyczasie wszystko szło owo 
lm tryberm Potężna machina sędziów 
ska pracowala. Pracowała
niby doskonale naoliwiony 1 wy­
regulowany mechanizm. W półgodzi­
ny po przybyciu Sowy na stadion 
mieliśmy już wyniki zarówno indywi­
dualne naturalnie pierwszej 25. a co 
za tym Idzie I drużynowe.

VIII etap Touru zakończył się. Sę­
dziowie udali się na naradę Składali 
raporty głównemu sędziemu

Trwała ceremonia rozdawan a na­
gród kiedy sędziowie zjawili się na 
kolację. Zakończyli swój kolejny pra 
cowfty dzień

Jutro startują wraz z zawodnikami 
do następnego etapu.

Mieczysław Deibleń



Od Omarskiego do Rutkowskiego
Zdecydowaną ofensywę 

na młodzież szkoiną 
podejmuje polski sport
W przedwojennych sprawozdaniach 
z Imprez sportowych spotykaliśmy 
systematycznie nazwiska, jakby wy 
jęte z teatralnych programów. 
„Omarskf“, ,Marski", „Staar“ 
„Jerzy-Jerzyk“... Sam Ich dźwięk 

. sugerował sztuczność. Jakoż- i by­
ły one sztuczne.

Kryli się pod nimi z reguły mło­
dzi, utalentowani sportowcy. Kon- 
splrowali się przed... władzami szkol 
nymi, które ścigały sportowców- 
uczniów.

Młodzieży szkolnej nie byk» wol­
no należeć do klubów sportowych, 
nie było specjalnych szkolnych or­
ganizacji, które dałyby młodzieży 
to czego szukali w klubach — moż 
ności treningu, startów, wybicia się.

Nie da się obliczyć szkód, jakie 
poniósł polski sport wskutek tego 
zakazu. A jakie wśród młodzieży 
szkolnej tkwiły talenty, świadczą 
do dziś znane nazwiska wielu lekko 
atletów, kolarzy, pływaków, bokse­
rów. „Jerzy Jerzyk“ — to mistrz 
Polski na torze. J. Bek. Rekordzi­
sta i mistrz Polski — DanowskI -r 
to również przybrane nazwisko ucz 
nia VII gimnazjum we Lwowie Sie- 
nickiego. Rutkowski — świetny 
sprinter poznański zdobył mistrzo­
stwo Polski juniorów pod pseudo­
nimem E. Omarski. Podobnie działo 
się z utalentowaną pływaczką Ko­
walską - Idzikowską, świetnie zapo 
władającym się piłkarzem Antonim 
Klimczakiem, (Antczakiem) Edwar­
dem - Fickiem itd itd.

Chłopców rozpierała duma z uzy­
skanych mistrzowskich tytułów, któ 
re musie’.! chować głęboko pod

bluzą uczniowskiego mundurka. Bo 
gdyby dowiedziały się o tym dyplo­
mie. władze szkolne, za mistrzem 
Polski mogły by się na zawsze zam 
knąć drzwi szkolnego budynku, co 
zresztą niejednokrotnie się działo.

Sytuacja na tym odcinku uległa 
zasadniczej zmianie po wyzwoleniu. 
Młodzież szkolna wstępowała ma­
sowo do organizacji młodzieżowych 
I tam organizowała również kluby 
sportowe. Na boiskach całej Polski 
widziało się stale rosnącą armię

młodzieży szkolnej. Bokserzy — 
Kargier, Kazimlerczak, Dębisz, Ba- 
zarnik nie potrzebowali wyszukiwać 
pseudonimów. Mistrzowie pływaccy 
to w przygniatającej większości 
uczennice i uczniowie szkolni.

W jakiej zresztą gałęzi wśród 
czołówki najlepszych zawodniczek 
1 zawodników nie ma młodzieży 
szkolnej!

W tym roku odbyły się w War­
szawie wielkie Igrzyska sportowe 
młodzieży szkolnej, czynione są 
wielkie wysiłki aby ułatwić jej u- 
prawianie sportu.

Zmieniło się wiele, sytuacja o- 
gromnie się poprawiła, do zrobienia 
jest jednak jeszcze więcej. Ileż 
jest jeszcze szkół, w których na­
wet gimnastyka objęta programem 
szkolnym, traktowana jest jako nie 
potrzebny balast. W iluż szkołach

sale .gimnastyczne zajęte są na skła 
dy, magazyny, albo... suszarnie bie­
lizny (1).

Byliśmy sami świadkami konfe­
rencji, na której jeden z Inspekto­
rów wychowania fizycznego opo­
wiada! o nieprawdopodobnym lekce 
ważeniu wychowania ffzycznego 
przez prowincjonalnych f nie tylko 
prowincjonalnych kierowników 
szkól. Jego sprawozdanie brzmialo 
jak zawstydzająca spowiedź bakala­
rza z przed dwustu lat.

Tak — jest jeszcze wiele do zro­
bienia. Nie mamy jednak najmniej­
szych wątpliwości, że wszystkie te 
zaniedbania I zaległości zostaną w 
szybkim tempie odrobione.

Sport rozpoczyna wielką ofensy­
wę na szkoły. Dzień rozpoczęcia 
roku szkolnego jest sygnałem do 
tej ofensywy.

VII i VIII etapu Tour de Pologne
aîné w

„Antytalenty" wskazuj u,
drogę postępu polskich pływaków

KATOWICE. Nasza pierwsza, a 
zarazem przedostatnia w tym sezo­
nie letnim, tabelka 10-ciu najlep­
szych wyników pływackich, jest w 
niektórych konkurencjach wprost 
rewelacyjna.

Słowo „rewelacja” wprowadza 
często w błąd. Tym razem słowem 
tym nie nazywamy rekordowych 
wyników czołowych naszych zawód 
ników, bą na nie liczyliśmy. Rewe­
lacją 1 niespodzianką są dla nas 
wyniki tych zawodników, którzy

KLASYFIKACJA 7-GO ETAPU
1) Clark (Anglia)
2) Rlegert (Francja)
*) Wittek (Pol. francuska) 
4) Neogescu (Rumunia)
1) Spalazzl (Włodhy)
6) Olsen (Dania)
7) Niculescu (Rumunia)
2) Zuchem (Wloehy)_
ł) Lemay (Francja)

1») Norhadian (Rumunia) 
11) Wraeslńskl (Polska) 
11) Napierała (Polska)
13) Hansen (Dania)
14) Nowoczek (Polska)
15) Clarke (AngUa)
16) Locgtelll (Włochy)
17) Wójcik (Polska)
18) Alix (Francja)
19) Saunders (Anglia)
20) Jensen (Dania)

Wycofani zawodnicy: Kessook (An-
Rossler 

(Kolejarz

5,06,34
5,06,35
5,08,34
5,08,43
5.13.29
5.13.30
5,13,32
5.13.35
5.13.36
5.13.37
5.13.38
5.13.39
5.13.40
5.13.41
5.13.45
5.13.46
5.13.47
5,13,49
5,13,49
5,13,49

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA VIH ETAPU 

„TOUR DE POLOGNE” 
NA TRASIE WROCŁAW — 

KATOWICE (204 KM) 
franc. 5.41,:

INAUGURACJA SEZONU BOKSER­
SKIEGO W KRAKOWIE.

KRAKÓW. W celu wyłonienia ka­
dry reprezentacyjnej na zawody w 
Słowacji i Brnie, Krakowski OZB zor 
ganlzował spotkanie bokserskie, z u- 
d zlałem czołowych zawodników kra­
kowskich, Wysoka temperatura w ha 
11, brak kondycji u zawodników oraz 
nie zawsze słuszne werdykty sędziów 
skte obniżyły goziom Walk.

Wyniki: w. musza I — Łukasik (Cra 
covia) przegrał na punkty z Piecu­
chem (Kolejarz Olsza);

w. musza n — Wojtyslk (Wisła) 
zwyciężył na punkty Janickiego (Gro 
ble);

w. musza HI — Domański (Craoo- 
via) zwyciężył na punkty Szymań­
skiego (Groble);

w. kogucia — Leja (Cracovia) uległ 
na punkty Sójce (Wisła);

w. lekka — Romek (Garbarnia) u- 
legł na punkty Piszczkowi (Groble):

w. piórkowa — Kocajda (Groble) 
zwyciężył na punkty Posławsklego 
(Korona);

w. średnia — Piątkowski (Wisła) 
zwyciężył w I rundzie przez tko. Ma- 
derstelego (Gracovlą);

w. półciężka — Bereznlcki uległ na 
punkty Muniakowi (Garbarnia).

Sędziowali w ringu: kpt. Strasser 
I Pankowski, na punkty — Solek, Ku 
ra, Szymański, Szostak, Bogdanowicz 
i Moszfeowskl.

uzyskał po kilkumiesięcznej, inten* 
sywnej... kąpieli? I jak należy pa­
trzeć na takich zawodników, jeżeli 
wyniki swoje poprawiają bardzo 
rzadko 1 tylko minimalnie, chociaż 
wszyscy fachowcy są zgodni z tym, 
że powinni oni pływać 57 — 58 
sek.T

Bo my patrzemy na nich z żalem. 
Żałujemy, że nie wykorzystują 
swojego talentu, że to co mogliby 
zrobić w tym sezonie pływackim, 
odkładają na czas późniejszy.

Na szczęście znalazło się lekar­
stwo dla naszych czołowych pływa­
ków. Tym lekarstwem są właśnie 
dobre wyniki tych mniej zdolnych 
jak właśnie Jakubowski lub Dobro­
wolski, którzy poprzez intensywną 
pracę dochodzą do rezultatów pier­
wszej trójki. Jeżeli ci zdolni chcą 
się nadal utrzymać na pierwszym 
miejscu, muszą zacząć pracować.

Tak jak zaczęły pracować nad 
sobą ich koleżanki, tak jak zmuszo­
ne zostały przez Proniewiczównę 
do wytężonego treningu Dobranow- 
śka i Wójcicka.

Wyników osiągniętych przez czo­
łówkę naszych pływaków tym ra­
zem komentować nie będziemy. 
Zwrócimy jednak uwagę na na­
zwiska zawodników tych okręgów 
1 środowisk, które zimą w pływac- 
twie polskim nie odgrywały żad­
nej roli. A nie jest ich mało. Jest 
taki Majewski z Ostrowa, który na 
100 m. miał wynik 1.06,9 min., jest 
jego kolega klubowy Tura, który 
wyeliminował z tabelki Korneckie­
go — jednego z najbardziej uzdol­
nionych i... opieszałych zawodni­

ma cu- 
powód 
pomor-

gila), Ammentorp (Dania) 
(Szwajcaria), Budkiewicz 
Gniezno).

Klasyfikacja drużynowa:
1) Francja
2) AngUa
3) Rumunia
4) Włochy
5) Polska
6) Dania
7) CSR
8) Polonia Franc.

1. Sowa Al., Polonia
2. Olsen, Dania
3. Spalazzi, Włochy
4. Saunders, Anglia
5. Kapiak, Polska
6. Locatelli, Włochy
7. Vaverka, CSR
8. Niculescu, Rumunia
9. Wrzesiński, Polska

10. Norhadian, Rumunia
11. Clarke, Anglia
12. Punkkinen, Finlandia
13. Alix, Francja
14. Sandru, Rumunia
15. Clark, Anglia
16. Bloomfield, Anglia
17. Wittek I. Polonia franc.
18. Chlcomban, Rumunia
19. Maklla, Finlandia
20. Sałyga, Polska

Zawodnioy wyenfani:
Dania; Ruźicka, CSR.

Hansen,

uchodzili za przeciętną klasę a na­
wet outsiderów.

Jakubowski nie jest talentem — 
nie jest nawet uzdolniony. Z tru­
dem przepłynął dwa lata temu 100 
m w. czasie 1.09,8 min. plasując 
się po raz pierwszy w tabeli naj­
lepszych, z jeszcze większym tru­
dem zdobył tytuł wicemistrza Pol­
ski wtedy, gdy już nikt o nim nie 
myślał, a dzisiaj po trzech latach 
startów, uzyskał wynik 1.05,1 min.

Nazwisko Jakubowskiego poda- 
jemy tylko dla przykładu. Takich 
Jakubowskich mamy wielu. To są 
solidni sportowcy, dla których do­
bry wynik jest równoznaczny z po­
ważną pracą.

Zadajemy sobie teraz - pytanie:
Jeżeli antytalent pływacki — za 

takiego Jakubowski - był zawsze 
uważany — osiąga wynik 1.05,1 min. 
Po wytężonej, kilkuletniej pracy, 
to jaki rezultat powinien osiągnąć
zawodnik, który ten sam wynik jako sędzia Zieliński.

HOKEIŚCI 
WYJECHALI DO PRAGI

POZŃAŃ. Reprezentacja Polski 
w hokeju na trawie wyjechała do 
Pragi na mecz z CSR.

Kierownikiem ekspedycji hokei­
stów jest prezes PZHT Piękniew- 
ski. Poza tym wyjechali kapitan 
sportowy Paczkowski Sobiesław 1

ków Polski, widzimy w tabeli na­
zwiska zawodników i zawodniczek 
Pomorza i Szczecina, okręgów, któ­
re przed czterema miesiącami nis 
miały swych przedstawicieli w pier 
wszej 20-ce.

A ponieważ w sporcie nie 
dów, jasnym jest również 
dużych postępów pływaków
sklch. Nie potrzeba go daleko szu­
kać: działacze klubów pomorskich 
w roku ubiegłym wywiązali się naj­
lepiej z akcji upowszechniania pły­
wania, z akcji masowego nauczania 
pływania. Pomorze właśnie zorga­
nizowało największą ilość imprez 
pływackich i dzisiaj zbiera plony 
swej pracy.

Nie twierdzimy bynajmniej, że 
Piotrowski, Mrozówna, Matemow- 
ska 1 inni czołowi pływacy tego 
okręgu nauczyli się w ubiegłym 
roku pływać, zostali jednak zdopin­
gowani do wzmożonej pracy tymi 
licznie urządzanymi imprezami pły­
wackimi i w związku z tym, więk­
szym zainteresowaniem społeczeń­
stwa pomorskiego sportem pływac­
kim.

Nie mniejsze postępy czyni obec­
nie Szczecin, okręg w roku ubieg­
łym nieczynny, a na duże popareie 
naszych władz sportowych zasłu­
żyli zawodnicy I działacze Ostrow­
ca Świętokrzyskiego, ośrodka pra­
cowitego, pracującego planowo, z 
dużym zapałem, nad podniesieniem 
poziomu polskiego sportu pływac­
kiego.

A do zrobienia jest w tych ośrod­
kach dużo. Braki te są znane: brak 
krytych basenów 1 brak kadry in­
struktorskiej. A zdaje się, że już 
teraz zdolni jesteśmy wszystkie te 
mankamenty usunąć.

Klasyfikacja drużynowa po 7 eta­
pach:
1) Rumunia
2) Włochy
3) Polska
4) Anglia

Francja
Dania
CSR
Finlandia
Polonia Franc.

5)
8)
7)
8)
9)

111.46.55 
111.57,14 
112,04,14 
112,22,31 
112,30,52 
113,49,13 
115,04,17
116.27.55 
117,55,27

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VIII ETAPU

„TOUR DE POLOGNE”
1. Anglia 17.24,2!
2. Rumunia 17.24,2!
3. Polska 17-24,2!
4. Finlandia 17.24,4!
5. CSR 17.25,0’
6. Francja 17.26,3!
7. Dania 17.29,1(
8. Włochy 17.40.5!
9. Polonia fr. 17.48,31

KLASYFIKACJA PAŃSTWOWA 
FO OŚMIU ETAPACH

9 września rusza ze startu
pierwsza i druga liga bokserska

WARSZAWA. Spotkania mistrzow­
skie rozpoczynają się już we wrześ­
niu 1 trwać będą do 19 lutego przysz­
łego roku. Z I ligi spadnle jedna tyl 
ko drużyna z U natomiast dwa ostat­
nie zespoły. Pełny terminarz spotkań 
przedstawia się następująco:

11. 9, 49. r.
I LIGA
Związkowiec (Bydgoszcz) — Gwar-

Warta- (Poznań) — Radomiak
9. 10. 49.
Gwardia (Warszawa) 

wlec (Łódź)
Kolejarz (Gdańsk)

(Gdańsk)
Metal (Chorzów) —

(Bydgoszcz)

Związko-

Gwardla

Związkowiec

Ogniwo (Wrocław) — Kolejarz (Po­
znań)

22. 1. 50.
Gwardia (Warszawa) — Metal (Cho 

rzów)
Kolejarz (Gdańsk) — Związkowiec 

(Bydgoszcz)
Związkowiec (Łódź)

(Gdańsk)
Stal (Wrocław) — Ogniwo (Wroe-

Gwardia
Stal (Wrocław) — Radomiak
Kolejarz (Poznań)—Warta (Poznań)

Bla (Gdańsk) Włókniarz (Łódź) — Ogniwo (Wro- ław)
H LIGA. cław) Kolejarz (Poznań) — Włókniarz
Kolejarz (Poznań) — Stal Wrocław 23. 10. 49. (Łódź)
Ogniwo (Wrocław) — Radomiak Związkowiec (Bydgoszcz) — Gwar- Radomiak — Warta (Poznań)
.Włókniarz (Łódź) Warta (Poznań) dla (Warszawa). 12. 2. S0.
18. 9. 49. Gwardia (Gdańsk) — Metal (Cho- Związkowiec (Łódź) — Gwardia
Gwardia (Warszawa) -— Gwardia rzów) (Warszawa)

(Gdańsk) Związkowiec (Łódź) — Kolejarz Gwardia (Gdańsk) — Kolejarz (Gd.)
Związkowiec (Łódź) — Związkowiec (Gdańsk) Związkowiec (Bydgoszcz) — Metal

(Bydgoszcz) Stal (Wrocław) — Włókniarz (Łódź) (Chorzów)
Kolejarz (Gdańsk) — Metal (Cho­

rzów)
Stal (Wrocław) — Warta (Poznań)
Radntnlak — Włókniarz (Łódź)
Kolejarz (Poznań) — Ogniwo Wro- 

fcla-w).
25. 9. 49.
Kolejarz (Gdańsk) — Gwardia (War 

szawa)
Metal (Chorzów)

(Łódź)
2. 10. 49.
Metal (Chorzów) — Gwardia (War­

szawa)
Związkowiec (Bydgoszcz) — Kole­

jarz (Gdańsk)
Gwardia (Gdańsk) — Związkowiec 

(Łódź)
Ogniwo (Wrocław) — Stal (Wrocław)
Włókniarz (Łódź) Kolejarz (Poz- 

Jiań) "

Związkowiec

Warta (Poznań) — Ogniwo (Wroc­
ław).

Radomiak — Kolejarz (Poznań) 
8. 1. 50.

Gwardia (W-wa) — Kolejarz Gdańsk 
Związkowiec (Łódź) — Metal (Cho­

rzów)
Gwardia (Gdańsk) — Związkowiec 

(Bydgoszcz)
Stal (Wrocław) — Kolejarz (Poznań) 
Radomiak — Ogniwo (Wrocław) 
Warta (Poznań) — Włókniarz (Ł.) 
15. 1. 50.
Gwardia (Gdańsk) — Gwardia (War 

szawa)
Związkowiec (Bydgoszcz) — Związ­

kowiec (Łódź)
Metal (Chorzów' — Kolejarz (Gd.)
Warta (Poznań) — Stal (Wrocław)

. Włókniarz (Łódź) — Radomiak

Radomiak — Stal (Wrocław)
Warta (Poznań) — Kolejarz (Po­

znań)
Ogniwo (Wrocław)

(Łódź)
19. 2. 50.
Gwardia (Warszawa) — Związko­

wiec (Bydgoszcz)
Metal (Chorzów) — Gwardia (Gd.)
Kolejarz (Gdańsk) — Związkowiec 

(Łódź)
Włókniarz (Łódź) — Stal (Wrocław) 
Ogniwo (Wrocław) — Warta (Poz­

nań)
Kolejarz (Poznań) — Radomiak

Włókniarz

♦ Gaj (Warszawa) zdobył I miej­
sce w ogólnopolskim turnieju tenisa 
stołowego, przed Ofrembą (Śląsk), Ple 
rończyktem (Śląsk) j Paczkowskim 
(Warszawa}

Klasyfikacja indywidualna 
etapach:
1) Niculescu (51) Rumunia
2) Locatelli (74) Włochy
3) Spalazzl (76) Włochy
4) Sandru (53) Rumunia
5) Wójcik (92) Polska
6) Clark (J) Anglia
7) Olsen (25) Dania
8) Wrzesiński (97) Polska)
9) Wittek (87) PoL Prane.

10) Lemay (47) Pranej a
11) Nowoczek (94) Poteka)
12) Rlegert (41) Tranda
13) Alix (44) Francja
14) Duchelli (73) Włochy
15) Neogescu (56) Rumunia
16) Clarke (4) Anglia
17) Norhadian (52) Rumunia
18) Sauaiders (5) Anglia
19) Chlcomban (57) Rumunia
20) Napierała (91) Polska

• * •

po 7-miu

37,09,44
37.11.48
37.13.40
37.18.53
37.23.49 
37,24,34 
37,25,07
37.29.39 
37,33,31 
37,36,12
37.36.41 
37,33,46 
37,38,08 
37,40,30 
37,42,10
37.55.39
37.59.54 
38.02,29 
38,06,55 
38,11,43

1. Rumunia
2. Polska
3. Włochy
4; Anglia
5. Francja
6. Dania
7. CSR
8. Finlandia
9. Polonia franc.

129.11.18
129.28.39
129.38,13
129.46,52
129.57.23
131.18.29
132.29.24
133.52,38
135.43,57

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VIII ETAPACH
1. Niculescu, Rumunia
2. Locatelli, Włochy
3. Spalazzi, Włochy
4. Sandru, Rumunia
5. Wójcik, Polska
6. Clark, Anglia
7. Olsen, Dania .
8. Wrzesiński, Polska
9. Wittek I, Polonia franc.

10. Rigert, Francja
11. Lemay, Francja
12. Nowoczek, Polska
13. Alix, Francja
14. Negoescu, Rumunia
15. Ciarkę, Anglia

100 M. ST. DOW. 200 M. ST. DOW. 400 M. ST. DOW. 1500 M. ST. DOW.
Pro cel (Sl) 1.03.0 Rybkowskl (O) 2.27,4 Gremlowski (Sl) 5.15.7 Gremlowski (Sl) 21.26.8
Ludwikowski (W) 
Zimny (Sl)

1.04,3 Ludwikowski (W) 
Gremlowski (Sl)

2.27,6 Boniecki (Ł) 5.22,1 Dzień (Kr) 21.29,2
1.05,1 2.28,6 Dzień (Kr) 5.25,6 Boniecki (Ł) 21.51,1

Jera (Ł) 1.05,1 Taedling (P) 2.29,0 Taedling (P) 5.26.1 Taedling (Pzn) 22.12.6
Jakubowski (Wr) 1,05.1 Dzień (Kr) 2.30,2 Marchlewski (W) 5.36.6 Marchlewski (Wyb) 23.12,0
Manowski (Wrt 1.05.5 Boniecki (Ł) 2.30,7 Jakubowski (Wr) 5.37,3 Sobczak (Ł) 23.15.8
Mroczkowski (W) 1.05,6 Manowski (Wr) 2.31,0 Ciężki (Kr) 5.38.3 Ludwikowski (W) 23.52,0
Rybkowaki (Ol 1.05,7 Przedo (Sl) 2.31,1 Ramola (Sl) 5.43.2
Przedo (Sl) 1.06.1 Marchlewski (Wyb.) 2.31,1 Lipiński (Wr) 5.44.5
Ramola (Sl) 1.06,6 Procel (Sl) 2.32,8 Tura (O) 5.45,0

100 M. ST. NA WZNAK 100 M. ST. KLAS. SN M. ST. KLAS. 4x200 M. ST. DOW.
Jabłoński (W) 1.15.7 Szołtysek (Sl) 1.15,6 Cichońskl (?) 2.52.8 Ogniwo Bvtom 10.19.4
Kekus II (Kr) 1.18.2 Cichońskl (?) 1.16,2 Szołtysek (Sl) 2.54.7 Ogniwo (W) 10.23,8
Langer E. (Sl) 1.20.1 Dobrowolski (Ł) 1.17,6 Nikodemski (Ł) 2.54.8 Związkowiec (Ł) 10.49,0
Gadzikiewicz (Sl) 1.21,0 Kuklok (SB 1.19.2 Kuklok (Sl) 2.56.8 Legia Warszawa 10.55,2
Was (Sl) 1.21.2 Żalisz (P) 1.19.4 Dobrowolski (Ł) 2.59.3 Stal Ostrowiec 11.04.5
Owczarczak (P) 1.21.2 Nikodemski (1,) 1.20.2 Krause (Sl) 2.59.7 Związkowiec (P) 11.07,2
Ludwikowski (W) 1.22.0 Urbański (W) 1.20,3 Brzęczek (Sl) 3.04.4 Ogniwo (Kr) ' 11.29,2
Ząbek (Sl) 1.22.4 Marek (Kr) 1.21,2 Serafin (Sl) 3.06,0 Ogniwo (B) 11.43.0
Franczuk II (Wr) 1.22,6 Bernard (Sl) 1.23,0 Rotkiewicz (Wr) 3.07.0 Gwardia (Kr) 12.38.9
Piotrowski (Pom) 1.22,9 MiUer (W) 1.23,2 Zygmunt (W) 3.07.0

100 M. ST. DOW. 4N M. ST. DOW. IN ML ST. NA WZNAK IW M. ST. KLAS.
Dzikówna (Kr) 1.21,5 Dzikówna 6.25,2 Fijałkowski (W) 1.31.0 Pronlewicz (Ł) 1.31.0
Malicka (P) 1.22.4 Bemówna (Wr) 

Ltefcówna (Sl)
8.32.8 Żurkówna (P) 1.31.4 Dobranowska (Kr) 1.32.0

Bemówna (Wr) 1.22,8 6.41,0 Szafranów» <&) 1.35.2 Kaletowa (Sl) 1.33,2
Mateiówna (Sl) 1.28,8 Kowalska (Ł) 6.45,8 DobranoweïBa (Kr) 1.36.5 Maternowska (P) 1.33,9
Llszkówna (Sl) 1.22,9 Niedziela (Sl) 6.46,4 Nledzielówn. (Sl) 

Neblówna (sl)
1.37,1 Mrozówna (P) 1.34,1

Niedziela (Sl) 1.23.2 Gryszczyk (Sl) 6.BŁ8 1.38,8 Wólcicks (W) 1.36.2
Sobczak (Ł) 1.23,8 Malicka (P) 838.4 Szmatlochówna (Sl) 1.39,1 Bresińska (P) 1.36.9
Przybyła (Sl) 1.24.8 Przyborowi« (?) 7Ä.8 Miklasówna (P) 1.40,0 Fiialkowska (W) 1.39,0
Zurkówna (P) 1.25,2 Mateiówna (Sl) 

Królikowa (Sl)
734.2 Przyborowie» (P) 1.40,8 Przybyła (ŚI) 1.40,2

Gryszczyk (Sl) 1.25.6 7.11.3 Budziszówna (W) 1.41,1 Blehmówna (Kr) 1.40.8

200 M. ST. KLAS.
Dobranowska (K) 3.13.8

SZTAFETA <xlN 
Ogniwo Bytom

DOW.
8.04.8 la//e^$ze

Proniewica (Ł) 3.16,8 Soóinta (P) 8.07.0 ą
Wói ełcka (W) 
Kaleta (Sl)

3.23.8
3.25,5

Stal (K-ce) 
Grom Gdynia

6383
638,0 tegoroczne

Bresińska (P) 
Mrozówna (P) 
Przybyła (Sl)

3.27.4
3.27,9
3.30,0

Stel Gliwice 
Ogniwo Bielsko 
Górnik Zabrze

838,0
6.46,4
7.03.1

Dąbek (Sl) 
Maternowska (P) 
Miklasówna (P)

3.31.6
3.32.3
3.34,0

Szczecinski OZB przeszkolił
24 kierowników sekcji

SZCZECIN. Szoz. OZB jako pierw­
szy w Polsce zorganizował kurs dla 
kierowników sekcji bokserskich, któ­
ry trwał 1 tydzień. Udział wzięło 24 
działaczy klubowych w dziedzinie bo- 
ksu, s pośród których 3 złożyło egza-

miny z bardzo dobrym postępem. Są 
nimi Sworzeniowśk! (Spójnia Szcze­
cin), Mlslura (Gwardia Słupsk) 1 Kwar 
czyński (Zwlązk. Ustka).

W komis}! kwalifikacyjnej zaal*-

dali m. tn. dyrektor WUKF Ochendal 
oraz prezes OZB Łaukedrey.

Dobrze by było zorganizować kurs 
dla sekretarzy klubów, gdyż praca w 
klubach pod tym względem bardzo 
szwankuje 1 często dorobek zawodni­
ków Idzie na marne z powodu nlef-r 
malnośd w zalatnlieniu poszczegól­
nych spraw przez sekretariaty klubo- 
WA



Węgrzy wygrywnj^ iîêimocz
lehkoothiyoiny z Wiochami i CSR

2 rekord zistów świata
na czele węgierskiej ekipy

która przeegzaminuje
polskich lekkoatletów

KATOWIC®. W ramach jubileuszu 
25-lecia Śląski Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny Organizuje w sobotę 
i niedzielę 3 i 4 Września na stadionie 
ZZK Stal (dawniej Pogoń) w Katowi­
cach wielkie zawody międzynarodo­
we z udziałem ćzóiowyełi zawodni­
ków repreżgńtaćji Węgier i Polski/ 
Zawody Odbywają 
ratem dyrektora 
Kultury ftzyeznaj 
tyki i Wojewody

się ged pfôtêktô’ 
ÔlôWfiêgô Üt-^êdu 
pôsfë 'Lüé’jàilâ Me* 
âidsluëgô lui ®ôa

Początek zawodówleśława Jaszezuka 
w oba dhi o gódz. 16.

Zawórty tę będą największą imprezą 
lekkoatletyczną bieżącego sćżonu nic 
dziwnego Więc, że wzbudziły olbrzy­
mie zainteresowanie nie tylko na śiąs 
ku ale i w całej Polsce, Zewsząd nad 
cbódżą dó śl. ÓŻLA zapytania o za- 
WOdiiików węgierskich i polskich oraz 
rezerwuje się miejsca na niewielkiej 
trybunie Pogoni.

KTO Z WĘGRÓW PRZYJEŻDŻA?
W dniu wczorajszym Śl. OZLA 

otrzymał telegram z Budapesztu, Za­
wiadamiający, że drużyna węgierska 
wyjeżdża w dniu 1 września w zapo­
wiedzianym składzie i przybędzie do 
Katowic W dniu 2 września.

W skład reprezentacji węgierskiej 
wćllóflżą: Gyannati Olga i Żśólńal 
oraz 13 zawodników, Nćrńeth, Klies, 
Garay, BakOś. Bartha. dt, Tima, Kiss, 
Sżylagyi, dr, MortiSftnai, Piiśkaś, An- 
tal, juhas i Ajkai.

» » »
Gyarmati Olga mistrzyni olimpijska 

w skoku w dal. w Katowicach starto­
wać będzie także w skokach w dal 
jak i wzwyż oraz w biegu 80 m przez 
płotki. We wszystkich tych konkuren 
ciach Gyarmati Uzyskuje wyniki nie­
osiągalne przez nasze zawodniczki, 
plotki biega regularnie w czasie 12 
śek. a w dal uzyskała ostatnio., na.. 
mistrzostwach akademickich świata ' 
5,95 m.

Druga zawodniczka węgierska Zso- 
laiii jest ćżOłówą dyśKobółką Buda­
pesztu i w bieżgeyćffl sezeni® osiąga 
rzuty fla p0ż:6tnie hajlepśżyćh pól* 
Skieh ffliOtacżek.

TENISIŚCI ŚLĄSCY 
ROZPOCZYNAJĄ DZIŚ 

MISTRZOSTWA
ZABRZE. Na kortach ŻKS Gór­

nik Zabrze rozpoczynają się indy­
widualne tenisowe mistrzostwa 
Śląska seniorów.

Jak już podawaliśmy, SI. OZT 
dla wyraźnego podkreślenia, że te­
nis, tet.óry przed 1945 r. był sportem 
o bardzo Wyraźnych cechach elitar 
ńych, stał Sie dzięki ustrojowi so- 
cjaliTtycżńerflu sportem mas. zapro­
sił na protektorów tej Imprezy 
czterech górników =- przodowników 
pracy Stanisława Łuka z Kop. ма* 
koszowy, Józefa MuSiała Z kop. Za­
brze „Wschód”, Romana Niemierow 
szeżenkę z kóp. „ConćOrdja” i Ery­
ka Sapieeh? z kop. „Gliwice”.

Do mlfitrzeetw zabtskieh zgłosiła 
sic rekordowa ilość 64 zawodników 
i 32 żaworlhicżki.

Według wszelkiego prawdOpódo- 
bieństwa dó finału dojdą Chytrow­
ski i Niestrój. Który ż nich jednak 
zostanie mistrzem- Śląska, trudno 
jest W tej chwili przewidzieć.

W konkurencji seniorek stanie na 
kortach rekordowa ilość 32 uczest­
niczek, czyli więcej niż w dotych­
czasowych Narodowych Mistrzo­
stwach Belski. Zdecydowana fawo 
rytką jest oczywiście Jadzia Ję­
drzejowska.

W tym samym termmie co i mi­
strzostwa seniorów W Zabrzu, W 
dń ach 1—4 bm. na kortach kato­
wickiej Stali (dawna Pogoń), pod 
protektoratem inż. Bćlóśiłąwa Ja- 
sżczuka rozgrywane będą tenisowe 
mistrzostwa Śląska juniorów i ju­
niorek.

Do mistrzostw dopuszczonych żó- 
Stałe 32 juniorów i 8 juniorek. Roz- 
siświonrtni zestal’ Zabrała, Kula­
wik, JUdcl, C-rctywski. Piotrowski, 
Manlcwćki i OdorkięwiCz.

Mistrzostwa juniorek rozgrywane 
będą po taż pierwszy- 8 startu­
jących dziewcząt tó jednak sta­
nowczo za mało.

Uroczyste otwarcie turnieju kato­
wickiego nastąpi dzisiaj o gedz, 15, 
a mistrzostwa w Zabrzu o godz, 16.

(®. 0.)

Zespól męski Jest p Wiele licżiilej- 
sży. Na czoło Wybija śię tu rekór- 
dz.jśta świata i miśtfż Olimpijski w 
rzucie młotem Nemeth, który da dob 
rą lekcję pokazowa naszym mięcia- 
rzóm. Jest możliwe, że Nćmeth gnaj- 
dujący śię W dOśliótiśieJ formie usta 
li W Katowicach nowy rekord świata.-

Buwiffi miotałem w żeśpoie wę­
gierskim jgśt olimpijczyk kile?.. Jego 
śpećjślnośeią jest tżut dyskiem W Któ 
tym osiąga około so m.

Areaoiodyśtanśowiee oliftipijeryk Ga 
ray dobrze jest znany w Katowieaeh 
ż poprzednich startów. Baitlżo śyfflpa 
tyczny ten zawodnik uzyskuje stale 
czasy poniżej 4 min. a poniżej 2 min. 
na 800 m’ W katóWWadh ftędżi§ 
gał oba te dyśtansy;

Drugi średhiodystansówieć Sakos 
nie ustępuje Garayowi a fiaWćt W 
tym ś^żonie żdółał gó raz pokonać. 
Wygrał on także z doskonałym Rumu 
nem Talmaciu, który ostatnio w War 
śzawie pokonał zdecydowanie Wsżyśt 
kich naszych średniodystahsoWców.

Sprinterzy Bartba (1ÓÓ m) i dr* Ti- 
ma (200 m) biegają 10,6 sek; na 100 m 
1 22 sek. na 200 m. Polaey będą dla 
nich groźnymi przeciwnikami i nie 
jest wykluczone że uda im się ich po­
konać.

Kies doskonały plotkarz i skoczek 
startował będż!i& Oprócz skoku W dal 
i trójskoku także w biegu 110 m 
przez płotki oraz w rzućie óśżcźep@m. 
Pojedynek jćgó z Adafticźykierh i MA 
rianem Hoffmanem oraz 
będzie na pewno bardżó 
cy.

Niepokonanym zejdzie 
najlepszy tyczkarz węgierski dn fió- 
monńahi, jest ón klasą światową 1 
przed kilku tygodniami ustanowił ho 
wy rekord Węgier skokiem 4,14. Żapo 
wiedział on, że w Katowicach osiąg­
nie jeszcze lepszy wynik w granicach 
4.20 m.

Ż długodystansowców przyjeżdża 
znany od łat na wszystkich bieżniach 
Europy Śżilagyi i słabszy od niego 
Jtihas.

Pozostali Krivanśzky i Antal tó do 
Skonali cztery stumetrowcy osiągający 
pdniżej 50 sek. na tym

Drużynie towarzyszy 
Węgierskiego Związku 
nego Ajkai.

Zespół węgierski jak 
legitymuje się bardzo dobrymi wyni- 
kanii :i Występ jego Katowicach bę 
dżie prawdziwą ućżtą sportową jaka 
rządku ii nas niożńa oglądać. Trzeba 
jeszcze podkreślić, że Węgrzy bynaj­
mniej nie lekceważą polskich lekko­
atletów i do występu w Katowicach 
przygotowali się doskotiale na specjał 
nym obozie treningowym w’ Llllafli- 
ret.

Polscy lekkoatleci również prżygo’ó 
wują się sumiennie do oczekującego 
ich spotkania. Wszyscy czołowi za­
wodnicy zgrupowani zostali na obo­
zie kondycyjnym w Katowicach gdzie 
pilnie trenują pod Okiem najlópśźVcrt 
naszych fachowców Mariana Hotfma 
na, Sz.eelsta, KOzubka i Yotfeiteta.

Po początkowych trudnościach obóz

plotkârzâmi 
êïhôéjônüjâ

ha pewnó

zapełni! Się, przybyli Stawczyk, Kie- 
las, i wszyscy iniii wyznaczeni przez 
PZLA zawodnicy, Kilku z nich tylko 

' przyjćdzie bezpośrednio przed Zawo­
dami. Na podstawie bowiem wyni- 

■ ków osiągniętych na zawodach w Ka 
towicach ustalony zostanie ostateczny 
skład ekipy polskiej która wyjedzie 
na zawady w Bukarsszeżg i Pradze.

Największe szanse na Zwycięstwo 
posiadają z naszych zawodników 
Stawczyk, Adamczyk i Marian Hoff­
man, oraz rtasze dyskobolki. Inni bę­
dą musieli dać wszystko z siebie, by 
osiągnąć ewent, sukces lub wynik 
zbliżony dt> osiągnięć przeciwników’. 
Będżiemy M pewno świadkami szare 
gu zażartych i omocjóftującyeh poje­
dynków, klóhe trzymać będą Widzów 
w stałym napięciu. Nie są wykluczo­
ne niespodzianki ze strony naszych 
lekkoatletów a Spodziewamy Się, .że 
wielu z nich póbije rekordy życiowe,

Program tych ciekawych zawodów 
przewiduje w pierwszym dniu w so­
botę następujące konkurencje męskie 
1 no m, 400 m, 1509 m. 3666 m 4x100 łh, 
dysk, ośzeżep, w daj oraz kobiece: 
80 m przćż płotki i skok wzwyż. W 
niedzielę rozegrane zostaną w kónfej 
rencjaeh męskich: 2Ó0 m.. 80Ó m., 5000 
m., 110 i 400 m. ptzćz plotki, WzWyż 
trójskok tyczka, miot i sztafeta 
Szwedzka Oraz kobiece: 100 m, skok 
w dal i rzut dyskiem.

Ponadto, do programu wstawiono kil 
ka konkurencji juniorów a Walczak, 
który ostatnio Ustalił w Katowicach 
nowe rekordy Polski w rzutach dy­
skiem i ószczepem zspówiedżlał dal­
szą ich poprawę na tych zawodach.

W śumić można Stwierdzić, że im­
prezą katowicka będzie Ciekawą i go 
dna zobaczenia. Aby UmożEwić wśży 
stkim a zwłaszcza młodzieży zobacze­
nie tych zawodów Śl. OŻLA Ustalił 
bardzo niskie ceny biletów wstępu 
oraz wprowadził bilety grupowe w 
przedsprzedaży dla młodzieży szkol­
nej i S₽ po 35 zł a dla członków 
związków zS.wódówyćh pó 55 zł.

Bilety te można ńabyć tylkó W se­
kretariacie BGŻLA Katówiće ul Dwór 
cowa 13 iii p, <sd eżwartku w gódz. 
od 17 — 19.

Kasy stadionu czynne będą W dni 
zawódów od gódz 15-ćj,

BUDAPESZT. W Budapeszcie na 
stadionie F.loere, wobec 10 tyś. wi­
dzów, odbył się międzynarodowy 
trójmecz lekkoatletyczny Węgry — 
CSR — Włochy.

W pierwszym dniu zawodów usta­
nowiono nowy rekord Węgier w szta­
fecie 4x100 m.- w czasie 40,7.

Bieg na 9000 m. Wygrał bez trudu 
Źatspek (CSR) w czasie 14:32.2. Wę­
gier Sżylagyi, który był drugi w cżasię 
15:07,0, ukończył bieg o 200 m. za Za- 
topkiem,

W dalszych konkurencjach uzyska­
no następujące wyniki:

100 fti. — 1) Penna (Wiochy) 10,8, 2) 
SzeB&ii (Węgry) 10,9.

e

dystansie, 
przedstawiciel 
Lekkoatletycz

z tego widać
Gó-

OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ 
SZCZYPIORNIAKA 

JUNIORÓW
KATOWICE, W Tarnowskich

rach -ząfcpó.ęzył. f3-dnipwy ( turnie:), 
szćzypiorniaka, który- zgręniadził na 
starcie 12-cie zespołów. Pięć pierw­
szych miejsc zajęły drużyny śląskie.

Puchar przechodni organizatora za­
wodów — ZKS Kolejarz (Tarnowskie 
Góry) zdobyła Stal (KUżiila RaClbor- 
ska), 
rzem 
rżem 
ce).

Nagrodę dla ńajrriłódśzego żaWtMlńl- 
ka otrzymał 13-lśfńi Tomala ze Ste­
li (Sićm anowiće). Najlepszym bram­
karzem był Simonides (sjai Kuźnia 
Raciborska), zaś najlepszym strzel­
cem _ 14-ietńi Hetman t Aks (Cho­
rzów).

przed AKS (Chorzów), Koleją* 
(Tarnowskie Góry), Wióktiia- 
(Sielsko) i Stalą (SiêmiâhOWi-

Węgier), 2) Wiochy 41,3, 3)
42,1,
Wzwyż — 1) Albanese (Wló-

400 ni. — 1) Sicldi (Wiochy) 47,4, 2) 
Solymosi (Węgry) 48,3.

1500 m. Cevolia (ĆŚR) 3:55,6, 2)
Garay (Węgry) 3:56,0.

110 m. ppł. — 1) Tosnar (CSR) 14,8, 
2) Aibatieśe (Wiochy) 15,0.

4 A 100 ih. « 1) Węgry 40,7 (nowy 
rekord 
CSR —

Skok
ćhy) 1,89 m., 2) kov3e§ (Węgry) 1,85 m.

Skok w rial - 1) Fikćjż (CŚR) 7,17 
m., 2) Matys (CSR) 7,15 m.

oszczep — i) Kisewetter (C9R) 64,48 
m., 2) Varszegl (Węgry) 63,82 m.

MłOt — 1) Nemeth (Węgry) 57,12 m., 
2) Tacldia (Wiochy) 53,28 m.

£ist da ted akcji

Po pierwszym dniu w punktacji o- 
gólńej prowadzą Węgry, przed CSR 
i Wiochami.
.Punktacja między poszczególnymi 

państwami: Węgry — CSR 56:50, Wę­
gry - Wloehy 57:49, cśft - Wtóeliy 
58:43.

BUDAPESZT. W Bud&peśżcie 
zakończył się trójrtiecż lekkoatlety­
czny Węgły — CSR — Wiochy. 
W punkfaćji ogólnej Węgły pókó- 
haty Wiochy 104:97 j Cźechóślówa- 
cię 108:93 pkt. Drugie miejsce za­
jęły Wiochy.

W drugim dniu zawodów padly 
następujące wyniki:

400 rn. ppl. — 1) Moraccc (CSR) 
53 3, 2) Missoni (Wl.) 54,7,

Tyczka — 1) Zśityay (W.) 
2) Homonćy (W.) 4,00 m.

200 ni. — 1—2) ex aefiuó................. ... ___ . Siddi
(wt.) i Simek (CSR) 21,92.

Dysk — 1) Coiisólińi (Wł.) 51,60

Szanowny Redaktorze
Interesując się spor­

tem piłkarskim, ueżę- 
śzeżam ną Wszystkie 
poważniejsze mecze 
odbywające się w Kra 
kowiê, a dość często 
wyjeżdżam dó innych 
miaśt na mëczè W któ 
tych grają drużyny I 
i II Ligi.
Zaobserwowałem już 
kilteakrótńie fflÿlhê i 
pochopne decyzje sę­
dziów, ale ukoronowa­
niem wszystkiego CO 
dotychczas widziałem 
było żdobycig bramki 
dla Cràcovii przez sę­
dziego mëczu Craćo- 
via Polonia Bytom ob. 
NapOtskiegO.

Przepisy Polskiego 
Kolegium Sędziów mó 
wią, że sędzia uznaje 
bramkę w wypadku 
absolutnego przeświad 
cżeniS o jej Zaistnie­
niu.

Ob. Naporski nie 
mógł być jednak prze­
świadczony O bramce 
z następujących pćWó­
do w:

1. był bardzo dale­
ko Od bramki,

Ż. pod bramką był 
tłok, a ka.t widzenia w 
którym znajdował się 
ob. Naporski nie ze­
zwalał absolutnie na 
to, aby ob. Sędzia 
mógł Widzieć linię 
bramkową,

3; zwrócenie się do 
sędziego bocznego z 
zapytaniem czy była 
bramka (po odgwizda- 
niu bramki) nie świad 
czy też o pewności sę­
dziego Odftośnie „strże 
lonej” bramki.

Ciekawe jest, że Ob. 
arbiter mëczu zwrócił 
śię db tego sędziego 
bocznego, .który stał 
jeszcze dalej od niego, 
a więc bliżej śtfldkli 
boiska pó linii bócz* 
nej, a więc na pod­
stawie wywodu za­
wartego u* -punkcie 2

nie mógł ów sędzia 
boczny również wi­
dzieć linii bramkowej.

Drugi sędzia boczny, 
który z tytułu miejsca 
na którym się zdaj do­
wal w chwili strzału 
ńa bramkę machał 
chorągiewką na Znak 
protestu po gwizdku 
p. Naporskiego. ale nie 
został poproszony o 
ocenę sytuacji.

Ja wraz ź grupką 
studentów stałem pra­
wić, że na linii bram­
kowej Polonii i śtwier 
dzam w imię prawdy, 
że piłka pó 
niu jej z 
bramkarza 
znajdowała 
50 cm cd linii bramko 
wej i z tego też miej­
sca została wybita 
przez jednego Z gra­
czy Polonii w pole, (na 
żwisko gracza Szmyd) 
Widziałem to na włas­
ne oczy, wzrok mam 
bardzo dobry.

Koledzy stojący ze 
mną widzieli to samo.

Panowie, sędziowie! 
tak się nie robi! Sę­
dziując pamiętajcie, że 
zaufał Wam Polski 
Związek Piłki Nożnej 
i Polskie Kolegium 
Sędziów, żd ufają 
Wam drużyny grające 
i ufają Wam tysiące 
ludzi miłośników piłki 
nożnej. Włóżcie więc 
więcej życia w-sędzior. 
wenie, biegajcie., tro­
chę po boisku, intere­
sujcie się więcej tym 
co się na boisku dzie­
je, nie trudźcie się 
zdobywaniem bramek, 
zostawcie to grającym 
drużynom.

Jestem kibicem Cra- 
ć0vii, ale muszę stwier 
dZIĆ, że Ob. Naporski 
swoją pochopną i nie-- 
uzasadnioną decyzją 
śkfżywdż!! Polonię by" 
tomską, która Była 
drużyną bezsprzecznie 
lepszą od Cfftcoyii,

wypuszczę 
rąk przez 

Pölonii 
śię o 40 —

m. 2) Tossi (Wł.) 50,78 m,
80Ö ni, — Ffakosś: (W!..) 1:52,7, 

2) Hires (W.) 1.53,4.
Trójskok — 1) Sónnani (Wl.)

14,25 tri., 2) Bêrtaécâ (Wh) 14,04 
m.

Kula - 1} Prafeti (Wł.) 15,15 m„ 
2) Kalina (CSR) 14,91 fil.

10.000 ni. — Zàtô-pêk (CSR) 
30:04.4. 2) Csórdaś (W.) 31:41,0.

4x400 fn. — 1) Węgry 3:itó, 2) 
ĆSR 3:17,8 (nowy rekord C§R).

DZISIEJSZE IMPREZY
SPORTOWE HA ŚLĄSKU 

Z OKAZJI ROZPOCZĘCIA 
ROKU SZKOLNEGO

KATOWICE. W dniu dżislśjśżym 
okazji rozpoczęcia nowego roku

źe

skrzywdził ją w Ś7 mi­
nucie gry, kiedy- nie 
mogłO już być mówy 
o wyrównaniu.

Nić więc dziwnego, 
że przytłaczającą 
Większość publićzńóści 
krakowskiej, W tym 
również zagorzali lesz 
obiektywni kibiić Cra 
cövii Zareagowali nie­
milknącymi gwizdami 
i okrzykami oburze­
nia,- ä bardziej krewka 
część pubFczńóśći
wtargnęła na boisko i 
dopiero interwShcja 
milicji pólóżyla kres 
incydentom.

Uznanie należy się 
Sympatycznym bytó- 
miakom za ich Zdyscy­
plinowane i sportowe 
Zachowanie. pomimo 
bowiem rażącej nie­
sprawiedliwości
strony sędziego pod­
porządkowali Się. oni 
decyzji Ob. Naporskie­
go.

Uważam za koniecz­
ne ażeby Polskie Kol­
legium Sędziów prze­
prowadziło śelckclę 
wśród arbitrów pił* 
karskich, żeby PKS 
przeprowadzi! doszko- 
lenic sędziów a przede 
Wśzysfkim ażeby każ­
dy sędzia zdał próbę 
sprawności fizycznej,

Należałoby na sę­
dziów szkolić piłka­
rzy. którzy wycofali 
się' ‘ z Czynnego życia 
•sportowego

Cała publiczność 
zajmująca miejsce po 
stronie połowy i bram 
Ki FOlOńii Widziała do 
Bladnie, że piłka nie 
przekroczyła linii 1 
Cfacniia nie zdobyła 
bramki.

z poważaniem
Bogdan GŁtSśKi

Student Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, 
żarn. II Dom Akade­
micki. AL 3 Mają 5 

Kraków

ż
Szkolnego odbędzie się ilś Śląską, 
podobnie jak i w pOżOstdłyćh czę­
ściach Polski, szereg imprez spot* 
towych dla młodzieży Szkolnej, or* 
ganlzOwattych przez poszczególne 
kluby, związki i Zrzeszetiia.

Jedną z flajcłękawśzycn z nich bg 
dżie miętlżyOltregdwy mecz Śżczy- 
piórńialta itr&kftw 
rozegrany zostanie 
wickiej Stali,

Ną tym stolym
się po raz pierwszy pó wojnie w 
Katowicach mecz hokeja na trawie, 
oraz cały szereg konkurencji lekko 
atletycznych. W czasie przerw po­
między niemi nastąpi WrgcżśniO 
szkoleni sprzętu, wartości kolo 5(50 
tys, zł, ofiarowanego na ten C41 
przez okręgowe związki sportowe 
i zrzeszenia.

Na boisku Ruchu w ChórzOWiS 
grać będą w dniu dż'śięjSzytfi re­
prezentacyjne pilkatśltię Jedenastki 
juniorów Krakowa 1 Śląska.

z imprez urządzanych w Byto­
miu na pierwszy plan wykuwają sig 
zawody pływackie, organizowane 
przez ZS OgrtiWo.

Niemniej atrakcyjne imprezy or­
ganizują specjalnie w tym celu 
powołane komitety w Zabrzu, Gli­
wicach. Opolu. Sosnowcu, Rybni­
ku, Bielsku i innych miastach i 
Wsiach woj. śląskiego.

Na wszystkie pówyżśz* zawody 
młodzież szkolną ma wstęp bez­
płatny.

— Śląsk, który 
nâ Bôlïku teste*

boisku odbędzie

Po bukareszteńskim zwycięstwie
czekamy na dalsze sukcesy pływaków

Do międzynarodowych spotkań pływackich nie mieliśmy dotych­
czas śzezęścia' Byli od nas lepsi Węgrzy i Szwedzi, Francuzi i JugOa 
Słowianie. ,

Do Spotkań międzypaństwowych wyszukiwaliśmy sobie przeciwni­
ków mniej ,.groźnych” ale i do nich nie mieliśmy szczęścia. Nie 
odnieśliśmy sukcesu W ostatnich dwóch spotkaniach и Finlandią w la­
tach 1938 i 1039, przegraliśmy ż Austrią ne własnym terenie w War­
szawie w roku 1936 po Igrzyskach Olimpijskich, a w zawodach z na­
szymi południowymi sąsiadami CSR walczyliśmy ze zmiennym szczę­
ściem. Wygrywaliśmy 1 przegrywaliśmy, jednak wszelkie porówna­
nia z postępami ilsszych dawnych, równorzędnych wówczas przeciw­
ników, wypadają dzisiaj ha naszą niekorzyść.

Pływacy Czechosłowacji wyrób iii sobie dobrą markę w Europie, 
kilku Z nich nawet zalicza się do klasy światowej. Przegraliśmy z ni­
mi już kilka lat przzd wybuchem wojny, przegraliśmy w sposób bez­
apelacyjny w pierwszym naszym meczu międzynarodowym po wojnie.

V7 Rumunii znaleźliśmy przeciw­
nika w pełni równorzędnego. I do­
brze się stało, że nareszcie rozegra­
liśmy spotkanie międzypaństwowe, 
z krajem demokracji ludowej. Od 
tej bowiem chwili stworzony został 
momeht współzawodnictwa pomię­
dzy dwoma krajami, gdzie sport 
rc zwija Się mniej więcej w tych sa­
mych warunkach, gdzie istota i sens 
sportu pojmowane są podobnie.

Pływacy rumuńscy rozpoczęli po 
wojnie swoją pracę tak samo jak 
i my. W tym Samym czasie co i u 
nas zaczęły padać rumuńskie re­
kordy krajowe, więcej nawet, re­
kordy Rumunii padały często W 
tych samych konkurencjach CO 1 u 
nas w Polsce.

W pierwszym bezpośrednim spot­
kaniu pływacy Polski odnieśli suk­
ces.

Zwyciężyli różnicą 14 punktów, 
zwyciężyli na obcym terenie. Zwy­
cięstwo to potrafimy ocenić, potra­
fią, ję też ocęnić'uaśi pływacy, Вег

nil

przesady, zupełnie aa giiane.
Wygraliśmy mecz międzypaństwo 

wy z przeciwnikiem nie posiadają­
cym specjalnej marki w sporcie ply 
wackim. Zwycięstwo pozornie mi­
nimalne nabiera jednak szczególnej 
wagi, jeżeli przyglądniemy się uważ 
nie wynikom osiągniętym przez na­
szych zawodników, W konkuren­
cjach, które Wygraliśmy, wygrywa­
liśmy bezapelacyjnie, z różnicą kil­
ku metrów. Przegrywaliśmy nato­
miast z różnicą dziesiętnych se­
kund.
Program zawodów był dla nas uło­
żony niekorzystnie. W crawlu by­
liśmy słabsi w sprintach, lepsi na 
dystansach dłuższych A w pro­
gramie wtelśnie zabrakło oficjalnej 
międzynarodowej konkurencji 1.500 
metr.ów stylem dowolnym, a za­
miast niej wstawiona żOśt&łą kon­
kurencja 300 m stylem dowolnym, 
w której dominowali Rumuni.

Dużo punktów żebrali też gospo­
darze przez wygranie dwóch szta­
fet crawlowych - sprinterowsklch,

miano widie 4X200 fn i 4^100 rft, â 
, więę na dysiansaeh. które ódpowia- 

'dały wyraźnie gospodarzom.
Byliśmy słabsi w piłce wodnej, 

przegraliśmy dwa meczê, a obie 
wygrane gospodarzy zostały także 
zaliczone do punktacji ogólnej.

Zawody odbyły się w Czasie, kie­
dy Zawodnicy obu państw znajdo­
wali się w szczytowej formie. Ra­
dły rekordy zarówno rumuńskie 
jak i polskie, na dystansach często 
plywanych. Jeżeli wygraliśmy za­
wody międzypaństwowe w tych wa­
runkach, oznacza to, iż jesteśmy 
rzeczywiście bezsprzecznie lepsi. 
Chodzi teraz o to, abyśmy lepszy­
mi nadal pozostali i nie dali się 
znowu zdystansować, jak to już 
nieraz w historii neszego sportu 
pływackiego bywało.

Sport rumuński szybkim marszem 
dociera do czołówki ogólnoeuropej­
skiej we wszystkich gałęziach spor 
tu, a w pływaniu kroczą ohi od 
dwóch lat milowymi krokami. Spro 
wadzili do swego kraju kilku zna­
komitych . trenerów węgierskich, 
którzy pracują nad podniesieniem 
poziomu pływactwa w Rumunii me­
todami nowoczesnymi. planowo, 
Rumunia posiada lepsze warunki 
naturalne dó rozwoju pływactwa, 
— sezon letni jest w Rumunii mriiej 
kapryśny, lato cieplejsze, a klimat 
źfpewnia większą stałość tempéra­
nt ry wody.

Rumuni nić posiadaja jednak tyle 
co my basenów krytych i nie pOsia 
dają też tak llćżńęj kadry ihśtruk-. 
tórskiej jak my. Szanse są zatem 
dzisiaj wyrównane. Jeżeli tytti TS- 
zem znowu zostaniemy zdystanso-

wątli i nie Wytrzymamy próby 
współzawodnictwa — e współza­
wodnictwo tó w sporcie już Od lat 
istnieje — będzie to ożnacżaiO, że 
egzaminu nie zdali nasi działacze 
klubowi i związkowi.

W sporcie nie ma miejsca na przy 
padki, gdy chodzi o zwycięstwo ze­
społowe, ńa dłuższą metę. W przy 
szłoścl będą lepsi pływacy tego kra­
ju, gdzie działacze będą potrafili 
wychować bardziej pracowitych i 
zdyscyplinowanych zawodników, 
gdzie działacze najunaiejęthiej po­
dejdą do zagadnienia szkolenia tre* 
netów, instruktorów i zawodników’. 
Bo materiał ludzki jest prawie 
wszędzie ten sam, a już szczególnie 
gdy chodzi o Rumunię i Polskę.

Dzisiaj gratulujemy z całego ser­
ca naszym zawodnikom z okazji ich 
sukcesu, ale jednocześnie wyraża­
my życzenie, abyśmy mogli gratu­
lacje te powtórzyć po spotkaniu 
rewanżowym. JAN NOGAJ

POWIĘKSZENIE OPOLSKIEJ A-KLA 
SY

ZABRZE. Ńa óstetnim zebraniu za­
rządu Opolskiego OZPN postanowio­
no powiększyć klasę A tego okręgu 
do 22 klubów.

Rozgrywki mistrzowskie opolskiej 
A klasy rozpoczną się w niedzielę, 11 
Wrźeśfiia, i odbywać sie będą w 5-ćh 
grupach, po 11-cie drużyn

GÓRNIK (BYTOM) 
GRA W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ 5 września gościć 
bedzie w stolicy Pomorzą zespół 
I ligi — Górnik (Bytom)

Ślązacy rozegrają towarzyskie 
spotkacie z miejscową Gwirdią,

górnik jANOw i гмвкя siała
FINALISTAMI KLASY Й W TÈN131E

STOŁOWYM

KATOWICE, (s) — Po unieważnie­
niu poprzednich rozgrywek o mistrżó 
stwo klasy B spotkali się w ub. robo 
tę w Imielinie i Orzeszu pó raz dru­
gi mistrzowie poszczególnych grup 
plng-pongowej klasy B. aby walczyć 
o awans do klasy A.

GRUPA I, która rozegrała swoje 
spotkania w Imielinie, składała się z 
następujących klubów: Górnik Ja­
nów, Górnik Szombierki. Górnik Zab 
rże, oraz Stal Świętochłowice Tytuł 
mistrza tej grupy zdobył bez pora­
żek zespól janowskiego Górnika, któ­
ry pokonał Swojego imiennika i. 
Szombierek 5:1, Stal Świętochłowice 
5:0 oraz Górnik Zabrze 5:1. ftalśżS 
spotkania przyniosły następujące wy 
niki: Górnik Zabrze — stal Święto* 
chlowicę 5:2, Górnik Szombierki — 
Górnik żabrze 5:0, Górnik Szombier­
ki — Stal Świętochłowice 5:1.

W GRUPIE II. która spotkała Się W 
OrżesżU, znajdowały się następujące 
zespoły: Górnik Radlin. Górnik Cze* 
ladą, ZMBKS Biała Oraz Czarni Pyska 
wice, Tutaj zwycięstwo odniósł, tak­
że niepokonany przez Inne drużyny, 
zespół bialskiego ZMBKS, który wy­
grał swoje spotkania z Górnikiem z 
Czeladzi 5:2, z Czarnymi 5:3 oraz z 
Górnikiem Radlin 5:3. Górnik Radlin 
pokonał Czarni Pyskowice 5:1, Gór­
nik Czeladź wygrał z Górnikiem Rad 
lin 5:1 oraz pokonał Pyskowice 3:0.

Finałowe spotkania pomiędzy Gór­
nikiem Czeladź i ZMBKS Biała odbę 
clą się w niedzielę, dnia 11 września.

* * ♦
* W piątek dnia i wrześnią w sali 

Strzelnicy Miejskiej odbędą się cieka­
we zawody pięściarskie pomiędzy ze­
społem SI. kl, A Wydzielonej Hutą 
Pokój i miejscowym Ogniwem (BBTŚ) 
Zawody rozegrane zostaną W Wagach 
od muszej do ciężkiej.

W barwach Ogniwa w wadze cięż­
kiej Wystąpi po dłuższej przerwie ę.po 
wodowanej studiami, ągiw.OtłnUr, Ke- 
ts-ąykowski. (eł)



Wyrównanie poziomu w obydwu ligach
Wreszcie nastąpiło oczekiwane od 

dawna wyrównanie poziomu na­
szej ligi piłkarskiej. Po ostatniej 
niedzieli nikt nie może powiedzieć, 
że lider tabeli lepszy jest od dru­
żyn zajmujących dalsze miejsca, a 
zeszłoroczny mistrz i najgroźniej­
szy rywal tegorocznego lidera oka­
zał się nawet słabszy od zespołu 
zajmującego zdecydowanie ostatnie 
miejsce.

RÓWNANIE W DÓŁ.
Nie jest to jednak żaden powód 

do radości. Nastąpiło równanie w 
dół. Obserwujemy dalszy spadek 
poziomu spotkań i formy czołowych 
zawodników. Można sobie wyobra­
zić uczucia członków kapitanatu, 
gdy stwierdzają takie zjawiska. Do 
meczu z Bułgarią pozostaje prze­
cież tylko miesiąc...

Nic też dziwnego, że po meczu 
Górnika z Gwardią Wisła w szatni 
gospodarzy usłyszeliśmy następują­
cą opinię zawodników gospodarzy.

— „No i poco ta cała technika. 
My wygrywamy bez niej.”

— Drugiemu zdaniu niepodobno 
zaprzeczyć. Górnicy istotnie żyją 
na bakier z techniką i mimo to wy­
grywają. Niewątpliwie główna ta­
jemnica ich sukcesów polega na 
tym, że chcą wygrywać, że wkła-

Nowe problemy drugiej ligi
KATOWICE. Garbarnia sprawiła 

największą niespodziankę w rozgryw 
kach drugiej ligi. Na własnym boisku 
pozwoliła sobie wyrwać jeden punkt 
drużynie, która zaliczana była do slab 
szych. Ze tak jest zresztą istotnie, 
świadczy fakt iż nazajutrz Bzura ule 
gła sosnowieckiej Stali 2:5. Niespo­
dziankę stanowi utrata punktu beza- 
apelacyjnego lidera, ale nie jest nią 
gwałtowny spadek formy krakowian. 
Bo niby dla czego nie miał i ich dot­
knąć kryzys panujący w I lidze.

Musiałaby jednak nastąpić w Gar­
barni kolosalna depresja, by mogła 
ona utracić swą pozycję w tabelce
I 100 procentowe szanse na powrót w 
grono I ligowców. Najbliższej niedzie
II Garbarnia zmierzy się w Pabiani­
cach z PTC. Gospodarzom punkty są 
bardzo potrzebne, to też oczekujemy 
twardej walki, ale wydaje nam się, 
że mimo wszystko Garbarnię stać na 
wywiezienie dwu punktów 1 zachowa­
nie miana niepokonanego zespołu.

Radomiak rrtfe coraz mniejsze szanse 
w walce o drugie miejsce. W niedzte 
lę jedzde do ricelldera — Pomorzanl- 

. na, który powinien odnieść zwydęs- 
stwo i umocnić się na swej pozycji.

Napastnicy Ostrovil zademonstrowa 
U w meczu z Widzewem godną poza­
zdroszczenia dyspozycję strzałową. Z 
zainteresowaniem oczekujemy po­
twierdzenia tej dobrej formy. Kolej­
nym przeciwnikiem jest Bzura, cho­
ciaż więc mecz odbywać Się będzie 
w Chodakowie, szanse ostrowskich 
kolejarzy są bardzo realne.

Ognisko niema taż żadnych nadziel 
na utrzymanie się w lidze. W Lubli­
nie walczyć będzie zapewne tylko o 
honorową porażkę.

Kto będzie partnerem sledlczan w 
powrotnej wędrówce do klasy A zade 
cyduje się w Łodzi, gdzie Widzew 
zmierzy się ze szczecińską Gwardią. 
Reprezentanci Wybrzeża należą do 
nielicznych, na których Widzew za­
robił dwa punkty, katastrofa w Ostro 
wie nakazuje jednak ostrożność w ty­
powaniu zwycięstwa łodzian również 
i w tym spotkaniu.

Grupa południowa
W grupie południowej notujemy sy 

stematyczną poprawę Naprzodu. Ma 
on niestety minimalne tylko szanse 
na wyprzedzenie dwu głównych pre­
tendentów do awansu — Górnika Rad 
lin 1 Tarnovii.

Po zwycięstwie na Skrą, Naprzód 
gościć będzie Polonię świdnicką, na 
której powinien wzbogacić się o dal­
sze punkty.

Tarnovia gra na własnym boisku ze 
Stalą katowicką. Wobec słabej formy 
katowiczan spodziewać się należy łat 
wego zwycięstwa lidera tabeli.

Jego główny rywal — Górnik Rad­
lin będzie miał jeszcze łatwiejsze za­
danie, gdyż spotyka się w Radlinie z 
kielecką Gwardią.

Nowy rekord Francii
w biegu na 5 000 m.

SZTOKHOLM. W Goeteborgu odfcy-. 
ly się dwudniowe zawody lekkoatle­
tyczne, z udziałem zawodników: Da­
nii, Finlandii, Francji, Norwegii, USA 
i Szwecji.

W czasie tych zawodów Vernier u- 
stanowił nowy rekord Francji w bie­
gu na 5000 m. czasem 14:20,6, poza tym 
osiągnięto szereg dobrych wynilków:

100 m. — 1) Stanfield (USA) 10,5, 2) 
Dixon (USA) 10,7, 3) Johanson (Szwe­
cja)-10,8;

400 m. ppł. - 1) Alt_ (USA) 52,1, 2) 
Johansen ;,(Dąnial_5JLl; 

dają w walkę olbrzymią ambicję, 
ale z drugiej strony jakże przyjąć 
bez komentarzy fakt, Iż Gwardia 
Wisła, zespół o renomie poważnych 
stosunkowo kwalifikacji technicz­
nych, nie potrafił nawiązać równo­
rzędnej walki z Szombierkami! A 
tak było.

5 KANDYDATÓW DO TYTUŁU 
MISTRZA.

W tej sytuacji należy oczekiwać 
dalszych powikłań w rozgrywkach, 
dalszych niespodzianek i w konsek­
wencji — przegrupowań.

Sytuacja jest tego rodzaju, że 
Gwardia Wisła w takiej formie jak 
ubiegłej niedzieli może łatwo ustą­
pić miejsca komukolwiek z rywali 
do których obecnie należy poza 
Cracoyią 1 Kolejarzem poznańskim 
również warszawska Polonia i... 
Górnik z Szombierek.

W jakim stopniu stołeczna Polo­
nia może zagrozić czołówce, prze­
konamy się najbliższej niedzieli, 
gdyż właśnie zmierzy się ona w 
Krakowie z Gwardią, Wynik? Gos­
podarze niewątpliwie będą starali 
się zrehabilitować za słabą posta­
wę w meczu z Górnikiem, niewąt­
pliwie będą pragnęli uratować swą 
pozycję, ale nie,, mniejszymi ambi­
cjami ożywiona jest zapewne 1 Po-

PaFaWag niestety nie rokuje na­
dziel utrzymania się w towarzystwie 
II ligowców. Sytuacja jego jest wy­
soce niebezpieczna, toteż liczymy iż 
w niedzielę zdobędzie się na wielki 
wysiłek, aby zdobyć punkty w spot­
kaniu ze Skrą.

Polonia przemyska nieoczekiwanie 
zremisowała w Katowicach, teraz 
przyjmować będzie u siebie Chełmek, 
Istnieją więc wszystkie dane, że od­
sunie od siebie widmo spadku. Oczy­
wiście trzeba z Chełmkiem wygrać, 
co nie będzie znów tak łatwym za­
daniem, jakby się mogło wydawać.

Cz^m chata bogata

Kapitanat nie miał wielkiego wyboru 
przy powoływaniu nowej

WARSZAWA. W czasie bezbarw­
nej kopaniny drugiej rundy ligo­
wej, kapitanat sportowy PZPN nie­
spodziewanie przeprowadził nową 
selekcję w składzie kadry narodo­
wej.

Do spotkań międzypaństwowych 
jeszcze daleko, bo najbliższe spot­
kanie z Bułgarią rozegrąmy za mie­
siąc. Żadnych rewelacji na boisku 
nie było widać — przyjmujemy 
więc decyzję skreśleń czy nowych 
powołań jako ostrzeżenie dla jed­
nych, a sygnał bojowy dla drugich.

Ostrzeżenie jest wyraźne: brzmij 
chyba tak — nie nadużywajcie ani 
nie uważajcie powołania do kadry 
za prawa nabyte, „dożywotnie”, nie 
poruszajcie się na boiskach ze znu­
dzoną miną piłkarskich bogów, je­
żeli nimi nie jesteście.

Skreślenia najboleśniej dotknęły 
młodych, na których wydawało się bę 
dzie można budować lepsze nadzieje. 
Ubył Rembeckl, Brzeski, Tram- 
pisz, którym dano szanse duże i wy 
starczający doping do przekucia 
talentu na trwałe umiejętności. Wi­
docznie młodzi całkiem inaczej zro­
zumieli swój awans, przyjęli za­
szczyty, a zapomnieli o obowiąz­
kach. Nie znamy wprawdzie oce­
ny, na jakiej opierał się kapitanat, 
przeprowadzając te skreślenia, .ale 
ze swej strony notujemy również 
wyraźny brak jakichkolwiek postę­
pów tej trójki, a to wystarczy, aby 
doznać uczucia zawodu.

Skreślono również środkowego 
napastnika Spodzieję 1 skrzydłowe­
go warszawskiego Ochmańskiego, 
zagubionych aktualną formą w sza- 
rzyźnie ligowej.

Pojawiły się za to nowe nazwiska

800 m. — 1) Lindgaird (Szwecja) 1:31,0
2) Clare (Francja) 1:51.0;

1,000 m — 1) Aaborg (Szwecja) 2:02,9
2) Dreutzler (USA) 2:24,4;

5,000 m — 1) Meakelae (Finlandia) 
14:20,0,.2) Vernier (Francja) 14:20 6 (no 
wy rekord Francji);

Skok o tyczce — 1) Richards (USA) 
4,25, 2) Kaas (Norwegia) 4,00;

Dysk — 1) Gordien (USA) 56,40, 2) 
Bergh (Szwecja) 45,12;

Kula — 1) Gordien (USA) 15,95, 2) 
Hęraerfors (Szweda) 14,69.

lorda, przed którą otworzyły się 
niespodziewanie olbrzymie per­
spektywy.
POLONIA WARSZAWA — FAWO­

RYTEM.
Jedno jest pewne — taka Gwar­

dia, jak z ubiegłej niedzieli może 
zwyciężyć Polonię Jedynie w wy­
padku nagłej obniżki, nagłego spad­
ku formy jej 
bujmy ocenić 
obu drużyn.

.. tylko ustępuje
ców również lepszych mają krako­
wianie, ale już w pomocy sytuacja 
przedstawia się korzystniej dla war 
szawian, a napad — linia rozstrzy­
gająca pod nieobecność Gracza to 
atut warszawian. Nie będzie więc 
Wiśle łatwo wywalczyć 
punkty.

zawodników. Spró- 
formacj aml szanse 
Bo-rucz minimalnie 

Jurewiczowi, obroń-

obydwa

ZADANIE CRACOVH 
przyjeżdża do Chorzo-

TRUDNE
Cracoyla 

wa. Nie było trudno przewidywać 
rezultaty spotkań tych zespołów 
wczesną wiosną, gdy AKS znajdo­
wał się w beznadziejnie słabej for- 
ml. Ale teraz sytuacja zasadniczo 
się zmieniła. To Cracoyla przeżywa 
okres słabości, podczas gdy AKS 
legitymuje się w bieżącej . rundzie 
udanymi występami.

Krakowianie w nieskończoność 
przedłużają eksperymentowanie z 
napadem, ale trzeba im oddać, że 
wyprobowują w nim nowych, mło­
dych zawodników, podczas gdy u 
większości ligowców obowiązuje za­
sada dokonywania roszad w obrę­
bie tej samej jedenastki. Zeszłoty- 
godniowe zestawienie nie przynio­
sło sukcesu, na pewno więc w dru­
żynie zajdą kolejne zmiany 1 od 
nich to zależy końcowy wynik.

Krakowianie obok słabego ataku, 
mają na szczęście znakomity blok 
defensywy, który nie podlega więk 
szym wahaniom formy i na tym 
można zakładać, że mimo poważnej 
groźby utraty punktów, nie wyjdą 
do walki bez szans na sukces.

OSTATNIA SZANSA POLONII 
BYTOM.

Nie ma szczęścia bytomska Polo­
nia. Ustanowiła swoisty rekord pe­
cha w rozgrywkach i z fatalnie

1 już wystarczyło, aby dyskusja na 
temat — stare czy nowe oblicze 
kadry — rozpoczęła się na nowo. 
Stare, niewątpliwie stare nazwiska, 
ale na to nie ma żadnej rady. Pię­
ciu poważnych fachowców kapita­
natu jeździ i wypatruje oczy na 
wszystkich boiskach 1 znaleźć nic nie 
może. Przerwa letnia i początek 
jesiennego sezonu nie dały żadnych 
rewelacji w polityce nazwisk jak 
1 nie przyniosły też żadnych obja­
wów, chociaż częściowego podnie­
sienia się poziomu gry na naszych 
tlakach. Skromne szeregi wybrań 

w już i tak się przerzedziły sa­
me, roztopiły się w płynie, który 
nie jest wcale sokiem owocowym, 
a ostatnio ubył nawet taki pewniak 
jak Mietek Gracz. Tymczasem no­
wych nazwisk nie ma na liście ka­
pitanatu, bo nikt Ich nie znalazł na 
boiskach, wobec tego lament o po­
wrót Hogendorfa czy Patkoli jest 
zwykłą scholastyką piłkarską.

Kadra musi być płynna, aby wier 
nie oddawała aktualną formę za­
wodników 1 z tym chyba wszyscy 
się godzą. Niech gra Hogendorf, 
Jeżeli jest lepszy od młodych, niech 
wracają do łask dawno zapomniani 
Czapczyk czy Swlcarz, póki im za­
pału 1 ambicji wystarczy do zdy­
stansowania młodszych.

Dlatego bez zdziwienia przyjmu­
jemy powrot skrzydłowego ŁKS-u 
tak samo bez. zdziwienia jego kolegi 
klubowego Patkoli. Na temat tego 
ostatniego SPORT pisał dużo i wie­
le dobrego, aby przy tej okazji jesz 
cze powracać do tego samego te­
matu. Przypominamy tylko, że Je­
żeli ubędzie przez dyskwalifikację 
Mietek Gracz, to filigranowej bu­
dowy Patkolo potrafi wnieść do 
każdej środkowej trójki sens i ład 
kombinacyjnej gry.

Nowym nazwiskiem, ale nie nową 
postacią jest również napastnik 
Czapczyk. Tak się dziwnie składa, 
że powołanie do kadry zastaje go 
w nienajlepszej formie. Przejście 
tego zawodnika z Warty do Kole­
jarza nie wyszło mu na korzyść. 
Typowy technik i nie pozbawiony 
polotu gry, pasował do ataku „zie­
lonych”, ale kiedy znalazł się w oto 
czeniu takich realistów piłkarskich, 
jak jego obecni koledzy Anioła i 
Białas, nie mógł się pogodzić z dłu- 
g'mi podaniami i z szybkością akcji. 
Być może, nowe otoczenie przy­
swoi mu brakującą dozę skuteczno­
ści..

Dawne to, bardzo dawne czasy, 
kiedy jeszcze ówczesny kapitan 
sportowy płk. Rejmąn próbował roz 
wiązać problem środkowego na past 
nika powołaniem na to miejsce 
Czapczyka.

dorobkiem punktowym 
nieprzerwanie ostatnie

szczupłym 
okupuje 
miejsce. Nawet przewaga w meczu 
z Cracoylą nie przyniosła punktu. 
A teraz bytomlanie wpadają na 
ZZK. Czy mogą marzyć o zwycię­
stwie? Na pewno tak, choć sprawa 
znów nie będzie łatwa.

Ciężki będzie ten mecz, dla obu 
bowiem przeciwników punkty mają 
bezcenną wartość. Kolejarze kon­
sekwentnie walczą o najwyższy pił­
karski tytuł. Polonia ma ostatnią 
szansę uratowania się przed degra­
dacją.

Bytomianie mają oczywiście szan­
se i w tym meczu, mimo, że prze­
ciwnik jest bardzo silny. Tradycyj­
nie już jednak dla Polonii w tym 
meczu wiele zależy od szczęścia, 
które opuściło w tym roku tę sym­
patyczną drużynę.

ŁKS JEDZIE DO POZNANIA.
Łódzcy włókniarze, rokujący 

końcu pierwszej rundy duże 
dzieje, zawiedli na całej linii, 
własnym boisku stracili już 
punkty spadając w konsekwencji 
na pogranicze zagrożonej strefy. 
Niedzielny mecz z Wartą może przy 
czynić się do pogorszenia tej pozy­
cji a wtedy znów zajrzy łodzianom 
w oczy niebezpieczeństwo.

Poznaniacy, choć systematycznie 
denerwują swych zwolenników sła- • 
bą grą, potrafią zbierać punkciki. 
Zwłaszcza na własnym terenie. Są

przy 
na- 
Na 

dwa

Sportowcy Kratowa młodzieży szkolne1
KRAKÓW. Z okazji uroczystego 

rozpoczęcia roku szkolnego odbę­
dą się dnia 1 września br. na sta­
dionie miejskim ciekawe Imprezy 
sportowe pod hasłem:
„Sportowcy — młodzieży szkolnej 
Krakowa”.

O godz. 15 nastąpi otwarcie za- towego przez Krakowskie Okręgo- 
wodów sportowych, po czym mecz 
szćzypiómiaka rozegra reprezenta­
cja Krakowa z Międzyszkolnym 
Klubem Sportowym o godz. 16 za­
wody łucznicze z udziałem b. wice­
mistrza św'ata Szymusia, mistrza 
Krakowa Bcbulskiego i mistrzyni 
Poznania Kamionkowej, następnie 
punkt kulminacyjny imprezy: zawo

Ciekawi jesteśmy ewentualnej 
nowej próby.

Dalej to znów dobrze nam znane 
nazwiska. Alszer chyba nie będzie 
egzaminowany na środku napadu, 
bo zawodnik Ruchu Już od dłuższe­
go czasu zmienił swój zawód i gry­
wa na prawym skrzydle. Jest na- 
pewno po Mamoniu najszybszym z 
.całej stawki ligowych skrzydło­
wych, dobrym technikiem i groź­
nym strzelcem. A skrzydłowych w 
dalszym ciągu nie ma i kto wie, czy 
w tym wydaniu Alszer nie zado­
mowi się w jednej z reprezentacyj­
nych drużyn.

Na lewę stronę powołano Dyba- 
łę, rokującego duże nadzieje jeszcze 
w czasach kiedy Rymer walczył o 
wejście do ligi. Bez nagłych wy­
skoków. ale i za to bez obniżenia 
poziomu poczyna sobie Dybała na 
boiskach, a ponieważ nie należy do 
starszej generacji, wyróżnienie mo­
że go zdopingować.

Do czwórki bramkarzy doszedł 
Krystkowilak. Warciarz w swoim 
czasie budził duże nadzieje, a po­
nieważ obecnie znajduje się w do­
brej formie, może być w każdej 
chwili uważany za lepszego od in­
nych. Krystkowiak ma tylko jedną 
wadę — gra bardzo słabo na przed 
polu, ale 1 tutaj podobno poczynił 
duże postępy.

Ostatnią grupę nowych kadrowi- 
czów zamykają dwaj Ślązacy, nie­
mal imiennicy swoich poprzedni­
ków: Wieczorek i Duda. Obaj

Odpowiedź sportowców Śląsko 

na prowokacje Watykanu 
KATOWICE W dniu 24 sierpnia 49 r 

w sali konferencyjnej Wojewódzkie­
go Urzędu Kultury Fizycznej w Kato 
wicach odbyła się okresowa konfe­
rencja z udziałem przedstawicieli Okr 
Zw. Sport., Zrzeszeń Sportowych 
ZHP, ORZZ I Sam. Chłopskiej,

Naczelnik Wydziału Propagandowe, 
go WUKF wygłosił odczyt, „Watykan 
a Rolska”, po czym wyłoniła się oży 
wioną dyskusja.

Na zakończenie dyskusji zebrani u-
chwali-li następującą rezolucję:

My działacze sportowi woj. śląsko- 
dąbrowskiego zebrani na konferencji 
w dniu 24. 8. 1949. r. w Śmieniu ’ 76-ty- 
sięeznej rzeszy sportowców naszego 
województwa, potępiamy zdecydowa­
nie prowokacyjną uchwałę Watykanu

•>

Fragment z meczu Cracovla — Polonia Bytom
ani Jego sympatycy nie mogą mieć 
żalu, że zaliczamy Jedenastkę haj­
ducką do rzędu „słabych”.

Nie znaczy to oczywiście, że Ruch 
nie może wygrać warszawskiego 
meczu. Zawsze przecież jest nieza­
wodny Cieślik, który może Skrom­
nego zmusić do kapitulacji... Szko­
da jednak, że tylko Cieślik...

więc faworytami w tym meczu, cho 
ciąż Krystkowiak będzie miał prze­
ciw sobie piątkę groźnych napast­
ników łódzkich.

„BYC albo nie byC” legil
Być albo nie być — pod takim 

hasłem toczyć się będzie sobotni 
mecz Legii z Ruchem. Dla warsza­
wian wybił już ostatni dzwonek. 
Jeżeli na własnym boisku, w me­
czu z słabymi na ogół zespołami 
nie zdobędą punktów, to muszą nie 
stety pożegnać się z ligą. Ani Ruch,

dy lekkoatletyczne z udziałem re­
prezentantek Polski, przebywają­
cych na obozie treningowym w Kra 
kowie, o godz. 17: pokazy walk za­
paśniczych i podnoszenie ciężarów 
w wykonaniu najlepszych zawodni­
ków krakowskich, po czym nastąpi 
przekazanie młodzieży sprzętu spor

we Związki Sportowe.

Knakowiak w wykonaniu 300-oso- 
bowego zespołu junackiego „Służba 
Polsce” oraz mecz piłki nożnej po­
między Orlętami a Międzyszkolnym 
Klubem Sportowym — zakończą 
dzień sportowy młodzieży szkolnej 
w Krakowie.

kadry
zresztą nie należą do żadnych rewe 
lacyjnych odkryć, ale reprezentują 
niewątpliwie dobry poziom gry. 
Czy cl dwaj przedstawiciele licznej 
gromady śląskich graczy z poza Ru­
chu i AKS-u zasłużą na Jeszcze za- 
szczytnlejszy awans, zobaczymy.

W sumie przyznajeiny, że nazwi­
ska dawne, ale nadzieje całkiem 
nowe, zwłaszcza że dobrze prze­
myślane zestawienia składów na 
Bułgarię, na co jest jeszcze za wcze 
śnie, nadają się, aby wprowadzić 
jakieś śmielsze próby.

Wydaje nam się tylko, że w no­
wych polowaniach zapomniano o 
Jeszcze jednej okazji ewentualne­
go „eome backu”. Mamy na myśli 
popularnego Męka Łącza.

Czy napastnik łódzki tak już na­
prawdę odpad! z wszelkich prób, 
po jednym występie w Bukaresz­
cie?

Chyba nie, bo nawet 1 ten występ 
nie był tak tragiczny, ani też nie 
powinien przysłaniać wielu umie­
jętności, jakie łodzianie reprezen­
tują. A kwalifikacje Jego nie są 
wcale mniejsze od niejednego z 
przywróconych na nowo do łask 
zawodników. Z ustawieniem aż 
dwóch środkowych trójek może być 
wiele kłopotu i łodzianin po załat­
wieniu wszystkich trudności życio­
wych na pewno nie sprawiłby za­
wodu kapitanatowi, a rozwiązał 
problem co najmniej rezerwowej 
trójki napadu, (ant.)

zawierającą groźbę ekskomuniki.
Solidaryzujemy się z oświadczeniem 

Rządu RP w sprawie unormowania 
stosunków między państwem a kościo 
łem i deklarujemy pełne poparcie dla 
wszystkich poczynań naszego Rządu 
Polskj Ltidowej,

Odpowiedzią sportowców śląskich 
na uchwałę Watykanu będzie dalsza 
owocna praca nad odbudową naszego 
kraju, wyrabianie tężyzny fizycznej 
wśród szerokich rzesz sportowców w 
dążności do utrzymania drogiego nam 
pokoju.

Pogłębiać będziemy w naszych spor 
towych szeregach uświadomienie oby 
watelskle i zaufanie do Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, która 
prowadzi nas do lepszego jutra.

■

ŁECHTA NIE REZYGNUJE.
Górnicy wizytować będą Lechię 

1 oczywiście snując ambitne plany 
nastawieni są na zwycięstwo. Rzecz 
w tym jednak, że Lechia wcale nie 
jest nastawiona na łatwe oddawa­
nie punktów 1 jak to udowodniła po 
trafi w ostatnich momentach ze­
brać siły na powiększenie swego 
konta punktowego. Istnieje wiele 
danych do przypuszczeń, że i tak 
będzie tej niedzieli.— — - --------»Kolejarz« Brda rozwiazwe sie» »

BYDGOSZCZ. Zarząd Związkowego 
Klubu Sportowego Kolejarz — Byd­
goszcz na zebraniu nadzwyczajnym 
w dniu 27 sierpnia 1949 r. postanowił 
jednomyślnie na 1401108615 tow Zieliń 
skiego Edmunda:' ___

1) podać się do dymisji z dniem 29 
sierpnia 1949 r.

2) wycofać wszystkich swych działa 
czy z Okręgowych Związków Sporto 
wy oh,

3) zawiesić działalność klubu i wy­
znaczyć nadzwyczajne walne 
klubu, na dzień 1 września 
w saM stołówki kolejowej o 
19-ej,

zebranie 
1949 r. 

godzinie

UZASADNIENIE
Przyozyną powyższych uchwał jest 

masowe napływanie wniosków czyn­
nych zawodników o wystąpienie 1 o 
kompletnym wycofaniu się czynnych 
zawodników z żyda sportowego

Wobec powyższego Zarząd nie może 
przyjąć odpowiedzialności za losy 
klubu 1 zmuszony Jest podlać się do 
dymisji.

Główną przyczyną wspomnianych 
rzeczy jest krzywdząca decyzja Za­
rządu Głównego ZS Kolejarz

Zarząd ZKS Kolejarz — Bydgoszcz: 
Kulasek, Dąbrowski, Ziółkowski, 
Grodzki, Mrowiński, Nowak, Bak, 
MęczyńsM, Brzozowski, Matuszak, Zle 
liński, BochańsW, Nadolski, Wiśniew 

skl.

POMORSCY DZIAŁACZE SPORTOWI 
O „SPRAWIE BRDY”

Sprawa niedopuszczenia BTdy do 
finałowych rozgrywek o wejście do 
II llgt wywołała wśród sfer sporto­
wych Pomorza zrozumiałe oburzenie.

Oto co mówi na ten temat długolet 
ni działacz sportu robotniczego, p. Leh 
mann, przewodniczący WRN

„Poczynania 1 decyzje zarządu głó 
wnego ZS Kolejarz w Warszawie są 
dla mnie zupełnie niezrozumiałe. 
Ściągnięcie drużyny Brdy do Warsza 
wy, nakazanie jej rozegrania meczu 
na zamkniętym stadionie i bez udzia 
łu publiczności, a następnie uznanie 
mistrzem tego który przegrał, grani­
czy moim zdaniem z aberacją umysło 
wą. 25 lat pracuję w sporcie i dla 
sportu, ale tego, co sie stało nie uwa 
tam za poczynania sportowe, a za 
handle! żywym towarem. Tego rodza­
ju poczynania niektórych łudzi w cen 
trali warszawskiej dowodzą, że siedzą 
tam jednostki, ze sportem niezwiąza- 
ne.

Najboleśniejsze jest to, że niepo­
czytalne Ich wybryki niszczą 
wieloletni dorobek robotniczego 
tu na Pomorzu".

A oto co mówi na ten temat 
wodniczący Wojewódzkiej Rady dla 
spraw młodzieży i kultury fizycznej, 
prezes kpt. Zajączkowski:

Posunięcie ZS Kolejarz jest błędne 
i niesportowe. Nie można wygrywać 
przy zielonym stoliku. Brda zdobyła 
na Gromie 5 punktów i dowiodła 
swej dzielności Fuzja Gromu z Geda- 
nią mogła nastąpić,, ale nie można 
było dopuścić do rozgrywek teamu 
Grom — Gedanla.

cały 
spor

prze-

* Dąbrowski (Ogniwo) (Warszawa) 
zwyciężył w drugich ogólnopolskich 
zawodach motocyklowych na torze 
trawiastym w Sopocie. Zwycięzca na 
maszynie „Nortoń” 500 ccm przebył 
20 km (10 okrążeń toru) w czasie 
14:17,0,


